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n lem prsex pocztę 21 gr. w ięce j. W  w y ­

padkach n ieprzew idzianych, przy w atrzym an io przedsiębio rstw a. 
U oten ta pracy , przerw an ia kom unikac ji, abonent n iem a praw a  
tądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw ro tu  ceny abona­
m entu. Za dzia i og łoszen iow y K edako ja n ie odpow iada. R edaktor 
przy jm u je od 10— 12 . N adesłanych a n ie zam ów ionych  rękop isów  R e ­
dakcja n ie  aw raca i n ie honoru je . R edakcja i adm it is trao jaul. M ick ie ­
w icza 1 . Tele fon 80 . K onto czekow e P . K . O . P oznań 2O 4,2ffl
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C en a p o jed y n czeg o n u m eru 1 0 gr. D zis ie jszy n u m er za w iera 6 stro n  i a rk u sz p o w ieśc iow y .

B E ZP A R TY JN E  P O LS K O  • K A TO LIC K IE  P IS M O  LU D O W E L

O ntnc łon ia 1 pob iera s ię od w iersza nu*. (7
U yiU b^O llld i łam .) 10 gr , za r.k lam y na s ir. *-łam . w  
w tadorauńo iaoh potocznych 30 gr. na p ierw sze j str. 60 gr. R abata  
udzie la s ię przy częstem  og łaszan ia . .G los W ąbraesk l* w yohedai 
trzy rasy tygodn I to : w pon iedzia łek , ńrodę i p ią tek . P rey sado- 
w ara Ś ciągan iu nale inodci rabat opada. D la spraw spem yeh jee t 
w łaśc iw y S ąd w W ąbrzeźn ie . — Za te rm inow y drak , prsap isaae  
ra la jsoe ogłoasan ia adudn is trae ja n ie odpow iada. W y d a w a ie tw o  
aaetrsegs sob ie praw o a lepray jęcla eg łosaeń bet podan ia pow odów

€ > «  w to rek d n ia 2 2 w rześn ia 1 9 3 6 r .

Ih grozach Ahazaru

Nade jdzie zima Telegram gen . R ydza  ■ Ś m ig łego
J est je s ień . A le  n ie  tu  z im n u  i s ło tn a m y  te j n a  p o m o c d o ra źn ą  4 ,9 7 5  ty s z ł. ।  ... , . , . . . . .

za c in a ją ca  stru g a m i d eszczu  i lo d o w a - N a  d a lsze m iesią ce  ro k u  b u d żeto w eg o '' o d p o w ied zi n a te leg ram  K ard y - je  w  ży w ej p am ięc i d o n io słą sw ą m i-  
ty m  w ich rem . N ie. M a m y je s ień ro z - 1 p o zo sta ło w ięc o k o ło 1 2 m ilio n ó w  z ł. n a la  L eg a ła P ap iesk ie- s ję  i p o zosta je  w iern ą ty m  trad y cjo m

s lo n eczn io n ą , b a rw n ą w  z ło to  i czer -! Q . . , . , . . g o . G en era ln \ In sp ek io r A rm ii, g en .
w ień , za m ik u jq ey eh liśc i, k tó ry ch . S “ '“« « •?  w y sta rcza ją ca , je - R y d z  S m iff y . w y sta ł d ep esze n astęp u -

’ < . ; v .* 7 i ’ J że li zw a zy c , ze liczb a za  re j  estro w a - rące i treśc i:
p rzep y ch  jed n a k że w ca le n ie n a su w a . . 1 4 .  . • • . 1 1 -k . . .
m y śli o  b l sk im  k o ń cu ... W  p o w ie trzu ^ -o b o tn y eh  o sią g n ie p ra w d o - , D z.ęk u je za ży czen ia p rzesian e

......  . p o d o b n ie cy trę 6 0 0 .0 0 0 lu d z i. Irzeb a m i d la arm ii p o lsk ie j, k o ra zach o w u -
sn u ją  s ię sreb rzy ste  m ci b a b iego  la ta , ■ |,ę (k ie ', llz ; p b lU . śro d k i b lld ze to .  |_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ J ’
a n ieb o je st a k  b łęk itn e , ja k  p o tra h *  F 1 1 Jlt |l|sz ll ( | ‘ o fia l.n o śc i p llb li. M Tiw m rM M—  
h y c ty lk o  w  lec ie . D la tego  m e  m y śli- czn e : i
m y je szcze o z im ie d la teg o k o szm a r  '’ ’ , , . . . J
z im n a , ża ło b n ej b ieli, p u stk i o d su w a -! , B ° ,c l,o c  w szy scy  w y czerp a n i je ste-  
m y d a lek o o d s ieb ie .  i sm y  d łu g o trw a ły m  k ry zy sem , ch o c  za -

A  p rzec ież w ła śn ie tera z m y śleć o n a sze  są  b a rd zo  m iern e  a n a w et  j
z im ie n iu sim y . T y lk o  p a trzeć a m in ą ,'n jfk jcd y p o n iże j m in im u m  eg zy sten -:  ł > , n „ v U v .
u lecą , n iczen i żó łto czerw o n y , p ięk n y  , G I1 , jed n a k  n ik og o  z n a s za b ra k n ą ć w p rzez caJy  d z ień arty leria rząd o w a o -  

liść je s ien n y , zd m u ch n ięty z ło śliw y m  ^ jesien n i p o m o cy ty m  n aszy m  w sp o  - s trze liw a ła ru in y A lcazaru o raz s ie-  

p o d m u ch em  w iatru , p ięk n e  d n i w rześ- o b y w a te lo m  k tó rzy n a w et leg o  n ie  p o - (lz ib ę b . g u b ern a to ra  w o jsk o w eg o , k to  
n io w e . I p rzy jd z ie w  ca łe j sw ej n ieu - s ,a (]a ją n ie  m o że . D a jm y  o fia rę  n a j- Ł -------- ;  •
b ła g a n ej g ro z ie , w  n ieu n ik n io n ej k o - n i,l|e jszą w  p o łą czen iu  z  in n y m i o - b o h a te rsk ieg o w y p ad u  

n ieczn o śc i —  z im a . S k u je lo d o w ą p o -'’ ,a , ’ .a , .n i en łeg o  sp o łeczeń stw a  a  u ro sn ą w o jsk rząd o w y ch g en .  
w łó k ą k o ry ta rzek , p u lch n ą , m ięk k ą 7 n ,ch su m y p o k a źn e, k tó re p o zw o lą  
z iem ię za m ien i w  tw a rd ą , zm a rzn ię tą  zm ię ty s ią co m  lu d z i, a z d o
sk o ru p ę . U sta n ą ro b o ty z iem n e , te  / ’b w ili g d y b ęd ą m o g ły h y c u ru ch o -  
w szy stk ie  ro b o ty , p rzy k tó ry ch  zn a j-i1 1 1 1 0 ,1  e w ,e lk ie ro b o ty p u b liczn e ,  

d u ją za tru d n ien ie i w a ru n k i eg zy -J W a żn ą też rzeczą je st u m ie ję tn ie  
sten c ji b ezro b o tn i. i p rzep ro y v ad zo n a  zb ió rk a  o d z ieży . N ie-

Z e w zg lęd u n a ty ch  lu d zi m y śleć m a i w  k a żd y m  d o m u  zn a jd z ie  s ię ja -  
m u sim y o z im ie , m y śleć , m u sim y o k ieś n ieu ży teczn e ju ż  u b ra n ia , su k n ie , 
p o m o cy z im o w ej d la n ich . W  lec ie o b u w ie  itp . R zeczy te  za b iera ją  ty lk o  
m o żn a  s ię  p rzesp a ć  b y le  g d z ie , o t, ch o ć  
b y  p o d  g o łem  n ieb em , m o żn a ch o d z ić  
w  sa m ej k o szu li i sp o d n ia ch , m o żn a  
m n iej je ść . W  z im ie  trzeb a  m ieć d a ch  
n a d  g ło w ą , trzeb a  m ieć  o p a ł, u b ra n ie , 
c iep ło , in a cze j trzeb a  s ię  o d ży w ia ć . —  
C ó ż  p o czn ą  w ięc  ty s ią ce  b ezro b o tn y ch  
jeże li sp o łeczeń stw o n ie p o m y śli o  
n ich za w cza su , jeże li n ie < 
śro d k ó w  p rzy jśc ia  im  z p o m o cą .

P o m o c z im o w a  zo rg a n izo w a n a b y ć  
m u si p la n o w o i ca łe sp o łeczeń stw o  
m u si w  n ie j w zią ć ży w y u d z ia ł. W  
teg o ro czn ym b u d ź . F u n d u szu P ra cy  
p rzezn a czo n o  n a p o m o c d la  b ezro b o t­
n y ch  1 9  m ilio n ó w  z ł, z  czeg o  2 m ilion y  
d la  p ra co w n ik ó w  u m y sło w y ch  i o k o ło  
p ó ł m ilio n a n a k o lo n ie d la d z iec i. W  
o k res ie  o d  k w ie tn ia  b r . w y d a n o  z su -

m iejsce i cza s, b o trzeb a je trzep a ć ,  
p rzech o w y w a ć  itp ., p o d cza s g d y  m o ­
g lib y śm y p rzy o d zia ć w ten sp o só b  
se tk i lu d z i. W iele  lu d z i ch ętn ie  tę  n ie ­
u ży w a n ą  o d z ież b y o d d a ło , ty lk o n ie  
za w sze w ie g d z ie i w  ja k i sp o só b to  
zro b ić . S a m ą tech n ik ą zb iórk i za ją ć  
s ię m u szą o d p o w ied n ie , p o w o ła n e d o  

o b m y śli b eg o  o rg a n iza cje , n a szą n a to m ia st rze -  
, cza je st p rzep a trzeć , p rze jrzeć w szy ­

stk ie szu fla d y i k u fry i w y d o b y ć z  
n ich to w szy stk o , co n a m  je st n iep o ­
trzeb n e  a  p rzy d a ć  s ię  m o że  in n y m , b ie  
d n ie jszy m  o d  n a s  lu d zi.

T a k w ięc n a d ch o d zą ca z im a , ch o ­
c ia ż zd a ie s ię  n a m , że  je szcze ta k  je st  
o d n a s d a lek o , sta w ia  p rzed  n a m i p o ­
w a żn e  za d a n ia . O b y śm y  s ię  z n ich  w y ­
w ią za li ja k n a jlep ie j.

n ik ó w , k tó ry m  ro zk aza ł p o lew ać s ta ­

n o w isk a p o w stań có w  b en zy n ą za p o - B U R C JO S . K an o n ierk a  p o w stań cza  

m o cą  w ężó w  g u m o w y ch . M ilic jan ci lu - „V elasco " o raz d w a u zb ro jo n e s ta tk i 
d o w i z s ik aw k am i p o su n ę li s ię p o d o - ry b ack ie za to p i 

s ło n ą o g n ia aż d o sam eg o ' b u d y n k u , w o d n ą .—  

g u b ern a to rs tw a w o jsk ow eg o , lecz w  I

te j sam ej ch w  ili p o w stań cy p o k ró -1 P A R Y Ż . „E c  
tk im  k o n tra tak u o d eb ra li im  w ęże  g u -j M ad ry tu , iż s to  

m o w ę i zaczę li p o lew ać b en zy n ą p o -jb ecn ie w s ian i

zy c je w o jsk rząd o w y ch . P o w stań cy  .iw y d aw an a je s t za k artk am i. M iasto  

raz je szcze o d b ili a tak  p o n o sząc c ięż - p rzyg o to w u je  s ię g o rączk o w o  d o  o b ro  
k ie  s tra ty . W alk a trw a p rzy n ieu stan - n y . N a p rzed m ieśc iach  b u d u je  s ię b a-  

n y ch w y b u ch ach g rana tó w i n ab o - ry k ad v i o k o p y . N ap ięcie m ięd zy  a-  
jó w  d y n am ito w y ch . W o jsk a rząd ow e  

zm u siły  p o w stań có w d o u stąp ien ia z  

p ię te r g m ach u , lecz c i o b sadz ili su te -  

ry n y i o g n iem k arab in ó w m aszy n o ­
w y ch zm u sili w o jsk a rząd o w e d o o d ­

w ro tu n a w czo ra jsze s tan o w isk a . P o  

in ten sy w n y m b o m b ard o w . p o w stań ­

có w  p rzez  c iężk ie  d z iała  o b ro ńcy  p rze ­
rw a li o g ień . S p ec ja ln e o d d z ia ły „d y -

a n aw et p o tęg u je s ię . P rem ier L arg o  

C ab allero , k tó ry sw eg o czasu jak o  u -  

rzęd u jący m in is te r w ro k u 1 9 5 1 d a ł  

s ię m o cn o w e zn ak i an arch is tom  h isz ­

p ań sk im , ro zb ija jąc ich o rg an izac je , 

o b ecn ie je s t p rzed m io tem  p o w ażn y ch  

(D a lszy c iąg  n a s tro n ie 2 -g ie j).

Z  O S T A T N IE J  M O W Y  H IT L E R A .  • ■

[i. klony tali wolność inoloin wlecioim
Z A M K N IĘ T Y M  W E  W IĘ Z IE N IA C H  I T E  Z W IE R Z Ę T A  W Y P U S Z C Z A L I N A  

S T E R O R Y Z O W A N E S P O Ł E C Z E Ń S T W O .

N O IO  M L E R G A . ( zęść  p rzem ó w ię- R o sja n ie  je s t w  s tan ie w y ży w ić  8  lu -  

n ia k an c le rza H itle ra , w y g ło szo n e j d z i n a 1 k m . k w ad r, to w  N iem czech  
n a zam k n ięciu k o n g resu , p o św ięco n a p rzy u stro ju b o lszew ick im  n ie m ia ło -1  

b y ła p o ró w n an iu s to su n k ó w  w  N iem - b y w aru n k ó w  'b y tu n aw et 1 0 m il  i o - i 
czech  n aro d o w o  so c ja listy czn y ch i R o - * n ó w .

s ji S o w  ieck iej. M . in . k an c le rz  o św iad -  j N ie m o g ę p ak to w ać z p rzed siaw i-  

czy L  „Jeże li b o lszew izm o w i n ie u d a je c ie liam i św ia to p o g ląd u , k tó rzy w szę-  

s ię zap ew n ić w y ży w ien ia jed n eg o  n ie d z ie , g d z ie d o szli d o w ład zy ’ , d aw ali 

ch ło p a p rzez 9 ch ło p ó w , có ż d o p ie ro w o ln o ść , n ie  lu d ó w  
d z iać b y s ię m o g ło w  N iem czech , w , zam k n ię ty m  

k ra ju , k tó ry m  2 i p ó ł ch lio p a d o star- sp o łeczn ym , i 

ży w n o śc io w y ch . Z w alczy liśm y  b o lsze - 

w izm , p o n iew aż zw y cięs tw o jeg o w  
N iem czech w y d ało b y  m o że 4 0  a m o że  |

5 0 p ro c , lu b  w ięce j n aszeg o  n aro d u n a . B y ć  cz ło n k iem  L . O . P . P . to
p ew n ą  śm ierć  g ło d o w ą . S k o ro  b o w iem  O B O W IĄ Z E K  K A Ż D E G O

s ię n arod o w com h iszp ań sk imP o zacię ty ch  w alk ach u d a ło s ię n aro d o w co m h iszp ań sk im

1 w y p ęd z ić czerw on ą m ilic ję . \V d z ik iej u c ieczce czerw o n i o p u śc ili
zd io b y ć .Iriln

. _ . . „ . _ ----- --  —  _ t_ _ _ _ _ i m ia ­
s to , zak ład ając jed n ak p rzed te rn p o żary . N a o b razk u w id z im y p a lący  

s ię Irun . N a p rzed z ie u c iek in ierzy h iszp ań scy  n a te ry to riu m  fran cu sk im .

czac  m a  7 i p ó l n ie  ch ło p o m  arty k u łó w  Ii n a s tero ryzo w ane  i b ezrad n e  sp o łe - ' 
y .v w n rk srin iv w n h 7 u rn lr> 7 v l.ićm v  ----- _ _ _ _ _ “
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(Dokończenie ze strony 1-szej) ,ciwko bezpośrednim sprawcom mor- 

ataków ze strony anarchistów. Miano- 
iwicie wystosowali oni do rządu ulti- ze 
matum, domagające się przekształcenia 
rządu centralnego na komitet ocalenia 
publicznego, który przystąpiłby do 
realizacji radykalnych posunięć.

„Echo de Paris” zaznacza, iż Largo  
Caballero musi się bardzo poważnie 
liczyć z anarchistami, którzy w obec­
nej sytuacji stanowią prawdziwy o- 
środek siły.

„Figaro’4 zamieszcza wywiad z wy­
bitną osobistością hiszpańskiego świa­
ta parlamentarnego, która zdołała się 
wydostać z Madrytu. Parlamentarzy­
sta który zastrzegł sobie incognito po­
twierdził również, iż anarchiści opa­
nowali całkowicie władze stolicy, on we j> sunęły się naprzód o 10 km. zaj- czech. 
zaś choć posiadał pozwolenie na wy- mując 4 miejscowości. Dowódca wojsk Goście warmijscy śpiewali ładnie 
jazd, wydane przez rząd, musiał się rządowych na tym odcinku ppłk. Asen z dobrą intonacją pomimo przemęcze- 
starać o drugie pozwolenie od komite- cio został wzięty do niewoli.

jenne przeciwko 
pomniany m  dwom miastom, jeśli do  

i tego czasu nie poddadzą się one woj­
skom narodowym.

LIZBONA. Źródła powstańcze do-

niowej zajęła na froncie Guadarama 
silne pozycje wojsk rządowych pod

w

porzuciły baterię armat 75 mm, 260 €hóru . j^iak. 
karabinów", wiele granatów" oraz licz- —  
nych jeńców. Zginęło poza tym 200 w układzie Nowowiejskiego i Kazury  

Bogurodzicę Żukowskiego a zakończy! 
W  obszarze Toledo w ojska narodo- produkcję „Hasłem" Polaków w Niem

mując 4 miejscowości. Dowódca wojsk Goście warmijscy śpiewali ładnie

F

Przy zajęciu Trunu musiano bardzo często otoczyć bloki budynków i po  
ciężkiej walce opróżnić od bolszewików. Na obrazku naszym widzimy 
żołnierzy armii narodowej przeszukiwanie czerwonych mieszkańców jed­
nego z budynków za bronią. W drzwiach stoi komunistka która brała 

udział w walkach.

tu anarchistycznego. Najbliższa rodzi­
na prez. Azany mimo interwencji z 
jego strony nie została wypuszczona z 
Madrytu. Rozmówca hiszpański zarę­
czył słowem honoru dziennikarzowi 
francuskiemu, iż anarchiści dokonali 
już w samym Madrycie około 25 ty­
sięcy egzekucji.

ZDOBYCIE MIASTA.

MADRYT. Wedle doniesień rządo­
wych wojska madryckie zdobyły mia­
steczko Cacar de Escalona w obszarze 
Santa Olalla. Wojska narodowe miały 
pozostawić na pobojowisku 50 zabi­
tych i wiele broni.

BURGOS. Z polecenia generała  
Mola samoloty wojsk narodowych  
zrzuciły nad Bilbao i Santander ulotki 
wzywające do ewakuowania kobiet i 
dzieci. Ulotki zapewniają poza tym  
bezpieczeństwo wszystkim żołnierzom  
wojsk rządowych, którzy złożą broń, 
zapowiadając represję jedynie prze-

Goście z Warmii w Toruniu
Wczoraj w niedzielę, 20 bni. baw ił ' przemówień i toastów. M, in. przema- 

l oruniu chor im. 1 eliksa Nowow  iej w iali ks prałat dr Jank, radca Kirstein  
skiego z Olsztyna. prezes Pomorskiego Zw. śpiewackie-

Goście w liczbie 60 osób przybyli; go p. Ratajski i wydaw  ca „Głosu Wa­
lano pięknym autobusem turystycz- brzeskiego” p. Bolesław  Szczuka, 
nym i udali się bezpośrednio do Roz-' Po obiedzie chór olsztyński śpiewał 
głośni Pomorskiej, gdzie chór w ystąpił ! pod pomnikiem Kopernika a tłumy 
przed mikrofonem. ;publiczności zgotowały miłym  gościom

Przed w ystępem krótkie patrioty- serdeczną owację. O godz. 18 odbyła 
czne przemówienie wygłosi! prezes! się w ieczornica w bananowej safi Do- 

| mu Społecznego, gdzie oprócz chóru
Chór wykonał trzy pieśni ludowe’im. Feliksa Nowowiejskiego występo­

wały także wszystkie chóry toruńskie 
„Lutnia” , „Dzwicn" i „Halka" z Podgó­
rza. —

W  serdecznym nastroju wśród śpie­
wów, tańca i na pogawędce, śpiewacy 
toruńscy mogli się dowiedzieć o pra­
cy i życiu druhów" z za kordonu i prze­
konać się, że umiłowanie pieśni pol­
skiej jest wśród nich tak samo gorące 
jak w" szeregach śpiewaczych kraju.

Razem z chórem przybyli również 
zw iedzała miasto m. in. ratusz. I znani szermierze polskości w Prusach 

Na powitanie chóru przybyło dużo; Wschodnich państwo Sewerynostwo  
osób z Pomorza a m. in. stary warmiak Pieniężni z Olsztyna, wTydawcy i wła- 
p. prof. Buchwald. mściciele znanej „Gazety Olsztyńskiej”

O godz. 14.00 Komitet obyw  atelski । Odjeżdżających o godz. 10,50 gości 
podejmow  ał warmijskich śpiewaków zebrane społeczeństwo Torunia żegna- 
obiadem w sali książęcej Dworu Artu- lo gromkimi oklaskami, 
sa, podczas którego wygłoszono szereg* @

nia podróżą. — Kto nie miał sposo- 
^'bości słyszenia chóru olsztyńskiego 

przez radio mógł posłuchać go w ko­
ściele N. M. Panny, podczas Mszy św.
o godz. 12. Po nabożeństw  ie część gości j

OSTATNI POTOMEK KRZYSZTOFA 
KOLUMBA ZOSTAŁ ROZSTRZELA ­

NY W MADRYCIE.
BUENOS AIRES. Ministerstwa  

spraw" zagranicznych Argentyny i Chi 
le otrzymały wiadomość, że w Madry­
cie został rozstrzelany ks. Veragua. —  
Oba rządy zwracały się swego czasu 
do rządu madryckiego z prośbą, by  
książę będący jedynym żyjącym po­
tomkiem Krzysztofa Kolumba, był u- 
Taskawiony.

Obecnie obydwa rządy wysłały do 
Madrytu notę protestacyjną przeciw ­
ko powyższej egzekucji.

ALFONS XIII WRACA DO  
HISZPANII?

Według pogłosek, b. król Hiszpanii 
Alfons XIII wróci do Hiszpanii po 
zwyciężeniu powstańców.

ŚMIERĆ 14 OSÓB W  FALACH  RZEKI
Na rzece Newie w Lenigradzie na­

jechał holownik na parowiec. Paro­
wiec zatonął z 14 pasażerami.

Uczmy sie nowej pisowni 
Zmiany w pisowni polskiej, które weszły w użycie w urzędach, 

szkołach i prasie od 1 września br.

’V

W  ostatnim  odcimku o zasadach no­
wej pisowni omawjaliśmy sprawę łącz­
nego lub oddzielnego pdsanila wyrazów. 
W tym względzie mowa pisownia usta­
la, że przyimki w połączen/iu z rzeczo­
wnikami, przymiotnikama i zaimkami, 
piszemy zasadniczo rozdziielnuie, bez 
względu na ich znaczenie. Najlepiej 
będzie, jeżeli to wszystkie przymiotni­
ki poprostu wyliczymy, a Czytelnicy 
nasi zechcę, sobie te nasze lekcje pdso- 
wni przechować i pomału w praktycz- 
neni użyciu je zastosowywać.

A więc oddzielnie pisze się:

Bez mała, bez liku, bez ustanku, bez 
wątpienia, bez porównania.

Dla kogo, dla mnie. Wyjątki; dla­
czego, dlatego dlabcga.

Do cna, do szczętu, do niedawna, do I 
dnia, do woli, do niczego, do rzeczy, do 
widzenia, do góry. Wyjątki: dopóty,

dopóki, dotychczas, doprawdy, dotąd 
1 dokąd.

Mimo tego, mimo to, milmo woli. 
Wyjątki: mimochodem.

Na biało, na bok, na czas, na gwałt, 
<ja ogół, na pamięć, na pozór, na skos, 
na wspak, na domiar, na oślep, na 
przełaj, na przemian, na wyrywki, cia 
wznak, na co, na to, na nic. Wyjątki; 
nadal, nadaremnie, naprędce, napraw­
dę, naprzód, nasamprzód, naraz na­
reszcie, natomiast, natychmiast, na­
wet, nawzajem, nazad, nazbyt, naon- 
czas, naówczas.

Nad miarę, nad siły, nade wszystko, 
nad to, ponad to. Wyjątki: zanadto.

O ile. o tyle, o mało, o co. Wyjątki; 
oboK omal, nieomal, oto, toż.

Od dawna, od razu, od niechcenia, 
od rzeczy, od tego. Wyjątki; odtąd 
i odkąd

Po cichu, po ciemku, po dawnemu,

Polacy w Niemczech ida zwarta lawa 

za wskazaniami wodza Narodu Polskiego
Wizyta Naczelnego Wodza, Gene­

rała Rydza Śmigłego we Francji ia ści­
ślej mówiąc ceremoniał i entuzjazm z 
jakim Francja przyjęła Gen. Inspek­
tora Sil Zbrojnych, przede wszy­
stkim zaś oczekiwane skutki wizyty  
wywołały u jednych niepokój u in­
nych radość i zadowolenie. Niewąt­
pliwie skutkiem wizyty jest wzrost
autorytetu Naczelnego Wodza i wy­
tworzenie dookoła jego osoby atmo­
sfery sprzyjającej konsolidacji wszel­
kich poczynań polskich, co ma szcze­
gólne znaczenie dla rozwoju polskości 
poza granicami kraju. To też prasa 
polska w Niemczech pośw  ięca wiele  
miejsca pobytowi Wodza we Francji, 
a jego przemóweinde do przedstawi­
ciela organizacyj polskich wTe Francji 
jest przedmiotem szczegółowych roz- 
ważań. Jak wiadomo, Generał Rydz 
Śmigły wzywał w swym przemowie  
niu do skoncentrowania sil całego Na­
rodu. —

Polacy w Niemczech dają w związ­
ku z tym wyraz swej radości, że za­
wsze szli po linii wskazań wodza, a

STRASZNA KATASTROFA.
200 OSÓB UTONĘŁO.

KAIR. W sprawie katastrofy na 
Nilu komunikują następujące szcze- 

Igóły: Podczas gwałtownego sasumu

nawa

po części, po trochu, po pierwsze, po 
kolei, po prawdzie, po społu, po temu. 
Wyjątki: pokrótce, pomału, powoli, po­
jutrze, popojutrze, poniewczasie, po­
tem. pośrodku i) pośród.

Pod dostatkiem, pod spodem. Wy­
jątek: podówczas.

Przed tym (oknem), przed połud­
niem, przede wszystkim. Wyjątki: 
przedtem i przedwczoraj.

Przez to, przez ten czas.
Przy czym, przy tym.
W tym (gnieździie), w prawo, w po­

przek, w zamian, w dwujnasób, w bród 
w czas, w dal, w ogóle, w oka mgnie­
niu. w przeddzień, w przód, w razie, 
w tył. Wyjątki: wtem, wcale, wkrótce, 
wniebogłosy, wniwecz, wpław, wpół, 
wspak, wstecz, wzdłuż wzwyż.

Z angielska, z cicha z grubsza, 
z lekka, z rzadka, z daleka, z dala, z ty­
lu, z przodu, z dołu, z początku, z rana, 
z dawna, z pewnością, z powrotem, 
z czasem, z powodu. Wyjątki: zgoła, 
zwolna, zewsząd, skąd, stąd, znienacka.

Za tym (pojem), za granicą, za dar­
mo, za bezcen, za dnia, za młodu, za 
< ieńki, za głupi, za młody, za daleko, 
za mało, za nisko, za wiele, nie za dłu­
go (tam sieczcie), za mąż, za pan. brat,

związek Polaków w Niemczech od po­
czątku swego istnienia starał się sku­
pić wszystkie siły polskie pod jednym  
sztandarem „bez waśni, bez różnic“ , 
pomimo wszelkich niesprzyjających  
okoliczności i tendencyj przeciwnych  
bo to jest jedynie iw naszych warun­
kach słuszna taktyka. Konkluzja tego  
jest obowiązek wcielenia w czyn słów
wypowiedzianych przez Wodza o ko­
nieczności przywrócenia jedności za­
równo moralnej jak i materialnej. —  
Przebywanie wśród obcego społeczeń­
stwa nakłada na Polaków w Niem ­
czech obowiązek jeszcze większego  
skupienia wewmętrznego i jeszcze wię 
kszej jedności zewnętrznej. Jak wi­
dzimy więc, wizyta Wodza we Fran­
cji obok innych skutków 1, spowodowa­
ła zwiększenie potencjału poczucia 
narodowego i zwartości Polaków w  
Niemczech. Przyszło to w sam czas, bo  
Polacy w Niemczech w o'bliczu przeo­
brażeń, jakie ostatnio Niemcy prze­
szły, potrzebowali takiego ożywczego 
zastrzyku entuzjazmu.

statek zderzył się z barką, która nie­
zwłocznie zatonęła. Na barce znajdo­
wała się wycieczka kolejarzy z rodzi­
nami. Wedle ostatnich doniesień uto­
nęło 200 ludzi, wyłącznie Egipcjan.

za pomocą. Wyjątki; Zatem (więc), za­
wczasu, zanadto, niezadługo (wkrótce), 
zadość, zaprawdę, zarówno, zaraz, za> 
pewne, zaledwto i zanim.

Oto są zasady i wyjątki od tych za­
sad. Jesteśmy gotowi „konia z rzędem" 
ofiarować temu, kto je zapamięta.

W dalszym ciągu nowa pisownia 
ustala sposób pisania zaimków złożo­
nych: ten sam, taki sam.

Wymienione zaimki pisze się oso­
bno. A więc w zdaniu będzie to wyglą­
dało następująco: „Ten sam uczeń" 
„Tak samo myślę". „Tym samym nic 
tu już po nas" „Z tymi samymi kobie. 
tami rozmawiałem wczoraj" itd.

Na zakończenie dzisiejszej lekcji pi­
sowni podamy leszcze sposób pisania 
wyrazów, przed któremi znajduje się 
co. Otóż z wyjątkiem słów: codziennie 
i corocznie, wszystkie pozostałe piszą 
się rozdzielnie W zdaniach wygląda 
to następująco: „Co najważniejsze, on 
co roku co prędzej przyjeżdżał do do- 
mu, a teraz codziennie nieomal prze­
siaduje u obcych".

Tyle na dziś wystarczy. Ciąg dalszy 
omówienia nowej pisowni odkładamy 
dc następnego numeru. ________ _
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 Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

—  U k ła d a n ie  l is ty  o d z n a c z e ń  z  o k a ­
z j i św ię ta  n ie p o d le g ło śc i 1 1 l is to p a d a . 
Jak się dow iadujem y w urzędach 
państw ow ych układane są już listy  
kandydatów , którzy będą odznaczeni 
K rzyżam i Zasług i i Polon ia R estitu ta 
z okazji Św ięta N iepodleg łości dnia 11 
listopada. L ista ta obejm ie s'zereg osób 
św iata politycznego, gospodarczego, 
insty tucy j społecznych, jak i spośród 
ław ników , sądótw pracy, których ka­
dencja upływ a w  końcu br. O publiko­
w anie listy ' odznaczonych nastąp i w  
końcu bm .

Straszne morderstwo rabunkowe
. ii ---- ----------- r--

K IELC E. W nocy na 18 hm . doko- stali zam ordow ani a slużącii .M arianna 
nano napadu rabunkow ego w e w si A dach została ciężko poraniona. B an- 
G ózd. pow . radom skiego na w daścicie-jdyci po rabunku zbiegli Za spraw cam i 
la sk lepu A ntoniego i A nielę M arndów bestja lsk iego m ordu polic ja w szczęła 
M arudow ie oraz pastuch C hojn ick i zo-!energ iczny pościg .

dow odzi, że w skutek m ałżeństw a 
straci! zdolność zarab ian ia i nie ukoń­
czy! w yższych stud iów . W konk luzji 
dom aga się od sw ojej żony alim entów

—  W a r sza w a . (S k a z a n ie  b a n d y ty ),  
kw  ietn iu br. w dom u przy ul. Prze-

K o g u t sk ła d a ją c y  ja ja  
z o s ta ł sk a z a n y  n a  śm ie r ć

B azylei, w Szw ajcarii w roku ty lko o to . że sk ładał ja ja. Sędzio iw ie

bandyta. 12 razy karany za rozboje, 
Stanisław K azim ierow dokonał napa­
du na polic janta K arola Suw ałę. B an-

—  J a b ło n o w o . (S z a jk a w ła m y w a ­

c z y  p o tr za sk u ) . Polic ji udało się ująć 
szajkę w łam yw aczy, która od dłuż­
szego czasu byłia plagą okolicy . Przy 
rew izji odebrano złodziejiom k ilka ­

naście skradzionych rozebranych ro­
w erów .

—  C z a r n a  W o d a . (W id ły  u tk w iły  w  
g ło w ie d z ie w c z y n k i) . Podczas zrzuca­

nia siana z w ozu na podw órzu leśn i­
czego M auzolfa. furm an A ntoni Szrom - 
ka lat 23 zrzucił w id ły  z fury , które i 
trafiły  w głow ę sto jącą obok w ozu 5 
letn ią córeczkę M auzolfa, U rszulę. —  
W idły przebiły głow ę nieszczęśliw ej, 
która po k ilku  m inutach zm arła.

W  1

1474 odbyła się niezm iern ie ciekaw a po naradzie, ogłosili w yrok, skazują- 
rozpraw a sądow a, która jak ów czes- cy „<
ne m ożliw ości in form ow ania szerok iej ce osid lanego" koguta na karę śm ier- 
opin ii, odbiła się bardzo dużym echem /ci przez spalen ie na stosie. W yrok zo- v 
Przed sąd został poziw any kogut. W stal w ykonany. W zięły w nim udział 
średniow ieczu istn iał niety lko tzw y- niety lko w szystk ie stany z B azylei, 
czaj, ale i przepis praw ny, że zw ie- lecz rów nież z sąsieduch m iejscow ości 
rzęta byw ały w zyw ane przed sąd. O - K ogut zginął na stosie, a w ykonaw ca 
skarżyciel publiczny w  dług im nam ię- w yroku ogłosił, że spraw ied liw ości sta- 
tnym przem ów ieniu oskarżał przestra- lo się zadość.
szonego koguta nie m niej nie w ięcej'

li.  gdy chciał on dostać się do piw nicy. 
W ezw any polic jant Suw ała rozkazał 
opry szkow i podnieść ręce do góry i  
w ów czas K azim ierow strzelił do po- 

- , • i steru tikow ego z rew olw eru, trafiając
.czartem opętanego i przez zle m o- > v i o i '

° r  jgo w głow ę. K ula utkw iła w m ózgu
i dotychczas nie udało się je j usunąć. 
Suw ała ży je, lecz podlega zam rocze- 
niom i cierp i na zaburzenia w m ow ie.

Po strzale do polic janta. K azim ie­
row rzucił się.do ucieczk i. N a rogu ul. 
D ługiej i B ielańsk iej drugi policjant, 
C zaplarsk i próbow ał zatrzym ać go. —  
K azim ierow postrzeli! polic janta w  
piersi. D o pościgu za bandytą przy łą-

—  K u ź n ica . (N ie sz cz ę ś liw y  sk o k  z  
w a g o n u ) R obotn ik kolejow y Paw eł 
Tatarsk i, lat 25 z O rłow a —  K olibek, 
pow iat m orski jadąc do pracy pocią­
giem , zeskoczy ł pom iędzy stacjam i 
W ielka W ieś a K uźnica na H elu ze sto­
pni w agonu, tak nieszczęśliw ie, że do­
stał się pod koła będącego w  ruchu po­
ciągu. Tatarsk i doznał zm iażdżenia 
praw ej nogi i odcięcia stopy lew ej 
oraz szeregu niebezpiecznych ran na 
głow ie. Po przew iezien iu do szpitala 
zm arł.

—  N o w e . (D z ie ck o  u to p iła  z  n ę d z y )  
Zbrodni dzieciobójstw a podyktow anej 
nędzą i bezrobociem dopuściła się niej. 
H elena J., lat 28 zam ieszkała w N o­
w em , bez zajęcia. M iała ona 5 m iesię­
cznego chłopczyka, dziecko nieślubne. 
Jednego z ostatn ich dni w zięła dzie­
cko na rękę ii poszła do płynącej pod 
N ow em rzek i M ątaw y i rzuciła sw e 
dziecko do w ody.

Po dokonaniu tego czynu w róciła 
do m iasta, gdzie w posterunku poli­
cji  przyznała się do zbrodni. D ziecio­
bójczyn ię oczyw iście przytrzym ano a 
następnie w ydobyto zw łoki dziecka.

W inną śm ierci dziecka czeka kara, 

lecz czy nie należałoby też ukarać 
ojca tak iego dziecka, który pow in ien 
dbać o jego utrzym anie?

—  D z ia łd o w o . —  (C h ło p ie c z a b ił  
c h ło p c a .) N ieszczęśliw y w ypadek zda­
rzy ł się w śród baw iących się dzieci 
na ulicy . 8-letn i chłop iec C hodkow ski 
uderzy ł kam ieniem 7-letn iego W ojtko 
w ieża tak siln ie w głow ę, że stracił 
przytom ność a odstaw iony do szpitala 

z m a r ł.

W oczekiwaniu miliona*
Już ty lko niew iele dni dzieli nas B ielsku na Śląsku C ieszyńsk im , do 
najbardziej em ocjonującej dla nich bow eim należał num er 194.977.

_ _  Ja-k w iadom o w cziw (artej k lasie
gdy rozstrzygać się będą losy głów nej trzydziestej szóstej Loterii Państw o- 
w ygranej czw artej k lasy —  m iliona w ej w prow adzono now e cztery w ygra 
zło tych. Tym czasem zaś każdy dzień ne po siedem dziesiąt pięć tysięcy zl. 
przynosi nam w iadom ości o w yjściu z każda. Pierw sza z nich padla na nu- 
kola w iększych lub średnich w ygra-!m er 128.333, będący w łasnością m ie- 
nych, które pow ażnie zasila ją przed-’ szkańców Łodzi. Spory zasiłek otrzy- 

staw icieli najrozm aitszych sfer spole-'m ali też m ieszkańcy m iasteczka R yki 
cznych w licznych m iejscow ościach w pow . G arw olińsk im , gdyż podzielą 
kraju.

Tak w ięc w śród w łaścic ieli num eru 133.927. M iasteczko to straw ił nieda- 
163.529, na który padla jedna ze stuty- w m o pożar, w ygrana 
sięcznych w ygranych znajdu jem y pp.1 przyda się m u bardzo.
O rlikow ską, urzędniczkę, pryw atną z! W  kole pozostało jeszcze — poza 
W arszaw y, M . Szynw alda z Lodzi —  m ilionem — niem ało w iększych w y- 

(Północna 13), pracow nika w fabryce1 granych, szanse są w ięc jeszcze duże, 
czekolady, .J W . kupca i Stefana S. Zresztą w październ iku odbędzie się 
rzem ieślnika. D rugim i stom a tysiąca- ciągnien ie pierw szej k lasy trzydzie- 
m i podzielili się dw aj robotn icy i dw ie stej siódm ej Loterii, będzie w  ięc m o- 
urzędniczk i, w szyscy zam ieszkali w żna i w ów czas spróbow ać szczęścia.

w oźny m inisterstw a Spraw ied liw ości

w brzuch. W ten sposób ujęto K azi­
m iero w a, który po dłuższej kuracji w

od
każdego gracza lo tery jnego, cli  w  iii

chory na gruźlicę, postanow ił szukać 
śm ierci. W tym celu napadI na polic­
jantów m yśląc, że od ich kul będzie 
zabity . Sąd skazał bandytę na 15 lat

się 50 tysiącam i, które padły na num er

w ięc gotów ka

—  L id zb a r k . (N a p a d ) W  nocy na 
15 w rześnia dokonała napadu rabun­
kow ego służąca M arta Sińska na sw o­
ją chlebodaw czynię Leokadię K arcze­
w ską ekspedientkę H urtow ni ty ton io­
w ej. G dy K . pow róciła od pracy do 
m ieszkania i  położy ła się do snu, w ów ­
czas S. zbliży ła się do łóżka K . i zada­
ła je j k ilka uderzeń tw ardym przed­
m iotem w  głow ę i po rękach. K . nie 
straciw szy zupełn ie przytom ności (w y ­
bieg ła z m ieszkania ratu jąc się ucie­
czką. S. tym czasem zabrała na szkodę 
K . 845 zł i chciała się ulotnić, została 
jednak schw ycona przez polic ję, któ­
ra osadziła ją w  areszcie, a skradzio­
ną gotów kę odebrała.

Premia dla nanytli ' '' hailalDHli
U r z ę d y P o c z to w e i P P . l is to n o sz e W IE Ś C I , s tr a ta  k a ż d e g o  o d c in k a  b y ła -  

ju ż z b ier a  ją p r z e d p ła tę „ G ło su W ą - b y  n ie  p o w e to w a n ą .
b r z esk ieg o 4 4 n a  IV  k w a r ta ł t j . p a ź d z ier  ; D la  n a sz y c h a b o n e n tó w  k w a r ta l ­
n ik , l is to p a d  i g r u d z ień , —  a  w ię c n a n y c h  t j . ta k ich , k tó r zy  z g ó r y  z a p ła c ili  
n a jd łu ż sz e w ie c z o r y .  z a  „ G ło s W ą b r ze sk i 4 4 n a  c a ły  k w a r ta ł

K a ż d y  w  ty m  o k r e s ie m a n a jw ię - p r z y g o to w a liśm y  m iłą n ie sp o d z ia n k ę .
c e j  c z a su  d o  c z y ta n ia  g a z e ty  a lb o w ie m  I K a ż d y a b o n e n t k w a r ta ln y p o  o k a -  
p r a ca  w  p o lu  ju ż  s ię  sk o ń c z y ła . z a n iu  k w itu  a b o n a m e n to w e g o  o tr zy m a

N a jle p ie j  je st  z a p isa ć  o d r a z a  „ G ło s 4 4 ;
n a c a ły k w a r ta ł, a lb o w ie m  p r z ez to
u n ik a  s ię  z a p isy w a n ia  g a z e ty  c o  m ie- to m  o k o ło  1 5  p a ź d z ier n ik a .
s ią c . Z a p isu ją c o d r a z o  n a  c a ły  k w a r - A  w ię c  C z y te ln icy !  Z a p isu jc ie  „ G ło s  
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m a s ię r e g u la rn ie i w sz y s tk ie n u m e - p o w ie d ź c ie  r ó w n ież  sw o im  z n a jo m y m  
r y .  i są s ia d o m .  N ie ch  i o n i z a p isz a  a  o tr zy -
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P IĘ K N Ą  K S IĄ Ż K Ę .
K sią ż k a  w r ę c z o n a  z o s ta n ie  a b o n e n -

Z ccvfe/ f*o#s4kf
—  P o z n a ń . (O tr u ła  d z iec k o  e se n c ją  

o c to w ą ) . D o m ieszkania rodziny H yb- 
sk ich w  C hróstow ie (pow . w rzesińsk i)

—  D z ie d z ic e . (Z w y k ły z ło d z ie j , a  
n ie w y s ła n n ik .) A resztow any w  dniu 
17 hm . na stacji kolejow ej w D ziedzi­
ca osobnik , przy którym znaleziono 2 
paszporty : jeden na nazw isko A nczela 
Pokrzyw u ick iego, drugi zaś na naz­
w isko Ferdynanda G om eza, okazał się 
zw ykłym przestępcą dew izow ym , nie 
zaś w ysłannik iem kom uny m adryc­
k iej jak to pierw otn ie przypuszczano.

R zekom y' G om ez został osadzony 
w w ięzien iu śledczem w K atow icach, 
skąd praw dopodobnie przew ieziony 
zostan ie do W arszaw y. Znalezioną 
przy ' nim kw otę 2,500 zł przekazano 
w raz z innym i dow odam i rzeczow ym i

no pozatem , że naz 
ck i jest praw dziw e.

działów kolejow ych, jednakże (w ładze 
przypuszczają, iż rzekom y hiszpan 
jest niety lk iG - przem ytn ik iem w alut ale 

;i złodziejem kolejow ym i znaleziony 
paszport pochodzi z kradzieży, popeł­
nionej praw dopodobnie w  tym  sam ym 
pociągu.

P o n ie w a ż r o z p o cz n iem y w k r ó tc e m a ją  r ó w n ież  p r e m ję  w  p o s ta c i ła d n e j | 
iT T r r M r A A ir iP T G J T M G ! A /" ’V T IX T I? ! D O L fin iL i

I W TO REK , dnia 22 w rześnia.

6,30 A udycja poranna. 11,30 A udycja dla 
szkół. 12,03 W iadom ości ro ln icze. 12,23 K oncert. 
14,30 tańce i piosenki —  pły ty . 15,30 W iadom o­
ści gospodarcze. 16,00 M uzyka kam eralna. 16,45 
„Szarża pod Sam o —  Sierrą” —  odczyt. 17,00

w darła się Tekla Filip iaków na i w lała, sw ej ofiary , R zązew udusił żew ży- U neexn^lS  ̂LW ^H ueuhz-

śpiącem u w kołysce 9 m iesięcznem u now ską. M ordercę aresztow ano.
dziecku w usta esencję octow ą. D zie- i
cko ciężko chore przew ieziono do. _ W arszaw a- (M  ż skarż żollę o

szpitala. Filip iakow nę aresztow ano, -  a|im ent ) . z ,,,lt K otuniak, b. siu-1....................................
m e chce ona przyznać się do pow odow (len( lw ,nióst powództw o o ŚR O D A , <taa 23 w rześnia.

okrutnego czynu. Ia lim enty przeciw ko starszej o 12 lat.

. i żonie Lucynie K ot uniak. O żenił się on i—.,. ... ' - a * ' nw H ań™
—  S ie d lc e . (U d u s ił k o b ie tę  n a  u Ł -i t ‘ i sjc] ) ie kobieta a^ebv za- iw iesfch " C h JV '5 A m er,yk 1 ? k tsi n V  
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c y ) . A la U l. ru law sk iego pom iędzy A - pew ilić sobie m ożność ukończenia stu- zw ykłe przygody Jędrka i Felka —  słuchow isko, 
bram em Lejzorem R zązew em i D w ourą diów r . Żona iego była kobietą m ajętna. 16,15 K oncert ork iestry w ojskow ej. 16,45 C hór

' 1 l ł  - jednakże jak ośw ietla robotn i,czy „Z jed liJeżenie” . I?,00 K oncert 17,30
u w Pizaćim c ’zLnr'lrio 17 '.(I A npodn lv 7 ZV C ia In-Q PT lia

feljeton. 18,10 Pan od przygody był zagranicą. 
' pog. dla dzieci. 18,20 Pieśni kaszubsk ie. 19,10 
1 K oncert. 20,00 M uzyka dw ufortep ianow a. 20,30 
i „M arysieńka” —  szk ic literack i. 21,00 U tw ory 
skrzypcow e. 23,00 M uzyka taneczna.

6,30 A udycja poranna. 11,30 A udycja dla

żonie Lucynie K ollllliak .  O żenił się m l > kó1- 12'W toey lao ja prozy, frM m en.t z po- 

\ M 1 D r .1 • ’ 1 A  .... iw n ieią, ażeby za- Sym forllczrl >. 14,30 z oper i baletów . 15,45 N ie-
c y ) . A a U l. rU laW SK .iegO pom iędzy ZA - pew nić siebie m ożność ukończenia stu- zw ykłe przygody Jędrka i Felka —  słuchow isko.
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ra przeszła w  bójkę. R zązew uderzy ł spraw ę pow ód obaw iając się, że m ąż S’ io tS tSy. ’ 18,10

Zełw zynow ską k ilka razy k ijem . p0 U Zy Skan)iu dyplom u porzuci ją, — , Tańce w literaturze skrzypcow ej. 18,25 Poga- 
G dy kobieta przew róciła się na przeszkadzała m u w stud iach. K otu- Janka społeczna. 19,00 K oncert M ałej O rkiestry 

chodnik , R zązew rzucił się na nią i niak na tle tych przejść postradał TR - 20,00 O ktet E.u irea (p ły ty) 21,00 K oncert, 
dyne.;/ I • 1 ’ W  ,,. 1,. : 21,30 K oncert z w ykonaniu członków kam eraln2-

zaczął ją dusić. m a pew ien czas zm ysły . W tedy K otu- zespołu ?:nslrm r:entalrieg0 krakow skiego. 22,15

M im o pom ocyr przechodniów , któ- niako iw a porzuciła m ęża, usuw ając go K oncert łódzk iej ork iestry . 23,00 M uzyka tane- 
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Pierw sza na św iecie fabryka złota
Rehabilitacja inź. Dunikowskiego — największego alchemika XX wieku

Prasa w iedeńska podaje w iadom ość o 
zupełnej rehabilitacji polskiego w ynala­
zcy inż. Zbigniew a D unikow skiego któ­
rego nazw isko od lat kilku nie scho­
dzi ze szpalt dzienników . Przypom ina­
m y sobie dram atyczne koleje D unikow s­
kiego, zakończone skazaniem go przez 
sad —  poniew aż w ynalazca nie zdołał 
przekonać o prawdziwości dokonanego 
przez siebie odkrycia. W  um yśle ludz­
kim tak głęboko tkw i zakorzeniony 
przesąd, że złota fabrykow ać nie m oż­
na —  iż prawdziwość realizacji tego 
problem u m usiała natknąć się na nie- 
przezwyciężalny m ur sceptycyzm u. D u­
nikow ski jednak w ytrw ale dążył do sw e­
go celu —  nie zniechęcając się ani ska- 
zanim go przed sąd —  ani zarzutam i, 
które podnosiła przeciw niem u prasa.

t

O becnie, —  w edle doniesień prasy 
zagranicznej, D unikowski zatrium fo­
w ał.

N a południow ym w ybrzeżu A nglii  
pow staje olbrzym ia fabryka złota, a 
koncern, który będzie finansował to 
przedsiębiorstw o, już się zaw iązał. To­
w arzystw o, które będzie eksploatować 
w ynalazek naszego rodaka, opiera się 
na kapitale francuskim i angielskim . W .

W esołe w ięzienia am erykańskie
Raj w więzieniu — Koncert na... browningach — Alecze brydżowe — Wyjazdy na letniska

Stany Zjednoczone chełpią się tym , 
że w ięzienia ich są najnow ocześniej u- 
rządzone tak pod w zględem technicz­
nym , jak i psychologicznym . Cała m e­
toda w ychow aw cza w ięzienia polega na 
tym , żeby w ęizień uprzytom nił sobie, że 
państw o chce z niego zrobić znow u po­
żytecznego członka społeczności ludz­
kiej.

Skazany w obrębie m urów ' den­
nych m a m ieć m ożność w yżycia sw ej 
indyw idualności. K u tem u c?’ -w i słu­
żą tetar, kino, sport i ćw iczenia cieles­
ne. —  Ekspei. m enty te nie zaw sze je­
dnak w ydają pożądane ow oce, a nieraz 
cały ten system ośw ietlają w ręcz kary­
katuraln ie i groteskow o.

D yrektor w ięzienia w Richm on po­
staw ił sw ą orkiestrę w ięzienną na tak 
w ysokim poziom ie, że czuł się zobow ią­
zany zaznajom ić szeroki ogół z błogim i 
ow ocam i sw oich sukcesów w ychow aw­
czych. — Postanow ił w ięc zaproduko- 
w ać sw oją „kapelę dom ową11 w m iejsco­
w ym radio. Publiczność ogrom nie cie­
kaw a była tych produkcyj, które rozpo­
częły się uroczystym i akordam i uw ertu­
ry do „Tannhausera". Po dw óch m inu­
tach m uzyka jednakże ustała, a zam iast 
niej usłyszano straszliw e ;akieś trzaski, 
głośniejsze znacznie od w szelk ich zabu­
rzeń atm osferycznych. N iebaw em u- 
stała transm isja w ogóle, ale zato poczę­
li w rzeszczeć na ulicach sprzedaw acze 
iodatków nadzw yczajnych, które dono- 
;iły , że członkow ie znakom itej „ork ie- 
>try .w ięziennej1* zam ienili instrum enty 

zupełnej tajem nicy rzeczoznaw cy fran­
cuscy jeszcze raz przeprow adzili najdo- 
kłaniejsze badania aparatury D unikow­
skiego, przyczem w tym w ypadku do 
dośw iadczeń użyto piasku pochodzące­
go z A fryki, a m ianow icie kopalń To­
w arzystwa A fryki  Ew atorialnej. W yniki  
tych dośw iadczeń w ykazały bezspornie, 
że w ynalazek D unikow skiego jest fak­
tem nie dającym się zaczepić z absolut­
nym w ykluczeniem w szelk iego oszust­
w a.

Po złożeniu odnośnych raportów 
prezydentow i banku Francji — rząd 
francuski udzielił pozw olenia na zaw ią­
zanie konsorcjum eksploatacyjnego. Po­
nieważ fabryka złota, pracująca w edług 
system u D unikow skiego, potrzebuje ja­
ko surow cu piasku, zaw ierającego zło­
to w stanie naturalnym , francuskie to­
w arzystwo w eszło w porozum ienie z ka­
pitałem angielskim . W  najbliższym cza­
sie na południowym w ybrzeżu A nglii  
zostanie zbudow ana fabryka, w yposażo­
na w aparaturę system u D unikow skie­
go. W edług obliczeń, z jednej tonny pia­
sku w ydobywać się będzie w fabryce 20 
do 70 gram ów czystego złota.

N ależy zw rócić jeszcze uw agę na 

m uzyczne na brow ningi i po w ym ordo­
w aniu sw ych dozorców zniknęli w śród 
fal eteru.

Epizod ten nakłonił prezydenta Roo- 
sevclta do zam ianow ania specjalnego 
kom ie...za w osobie M ..c Coi Icka, któ­
ryby zbadał krążące w śród publiczności 
w iadom ości o w esołych w ięz^niach a- 
m erykańskich. N owv szef w ięziennic­
tw a am erykańskiego w jednej ze sw ych 
podróży inspekcyjnych przybył także 
do m iejscow ości K olum bus. Tutaj zw ró­
ciły uw agę jego olbrzym ie afisze, na 
których zapow iadano m ecz brydżow y 
m iędzy O ld H ouse Colum bus i Fringa- 
m ore-Zanesville. —  D wa w ytw orne klu ­

K siążę japoński w  kołysce z hebanu
K ultura i cyw ilizacja Europy w tar­

gnęły do krainy W schodzącego Słońca, 
w prow adziły zw yczaje Zachodu, now o­
czesną lokom ocję, ubiory, ale nie zw al­
czyły daw nych tradycyj, które po dziś 
dzień tkw ią w królew skich rodach.

Jedno z pism tokijsk ich opisuje o- 
statnio, w nader barw ny i ciekaw y spo­
sób, uroczystość nadania im ienia japoń­
skiem u następcy tronu. D ziecko um ie­
szczono w kołysce z hebanu, przykryto 
tkaniną jedwabną, zdobną w kw iaty i  
m otyle. Za paraw anem z cyprysow ych 
drzew stanęło dw óch duchow nych w  
starodaw nych szatach z łukam i ze złota 
w ręku, aby chronić przyszłego w ładcę 

n iezm iernie w ażny punkt statutu w spo­
m nianego tow arzystw a. M ianow icie w  
m yśl tego statutu, zatw ierdzonego przez 
rządy Francji i A nglii, produkcja złota 
system em D unikow skiego nie m oże w  
żadnym w ypadku przekraczać 10 proc, 
ogólnej św iatow ej produkcji złota! Jest 
to postanow ienie niezm iernie w ażne z u- 
w agi na stosunki w alutowe św iata. —  
N ieograniczona produkcja złota m ogła­
by m ieć nieobliczalny w pływ na św iato­
w ą politykę w alutow ą  ̂a w pierwszej 
lin ii  na cenę złota.

D alszym ciekaw ym postanow ieniem 
statutu jest klauzula, zabraniająca spe­
kulacji złotem sztucznym . Złoto to nie 
będzie w ogóle notow ane na giełdach, a 
w handlu oficjalnym nie będzie żad­
nych rozróżnień no złoto sztuczne i nie- 
sztuczne. D yw idendy w ypłacane będą 
w yłącznie w naturze, t. j. w sztabach 
złota. D o w szelk ich zm ian statutow ych 
konsorcjum potrzebną jest zgoda rzą­
dów francuskiego i angielskiego.

Tak oto sen średniow iecznych alche­
m ików stał się realną praw dą —  czło­
w iek fabrykow ał będzie złoto! Inżynier 
D unikowski tym sam ym jest zupełnie 
zrehabilitow any.

by brydżow e? Bynajm niej. O ld H ouse 
nazyw a się w ięzienie w K olum bus, gdy 
Fringam ore jest nazw ą w ięzienia w Za­
nesville. W obec in terw enci! M ac Cor- 
m icka dyrektor w ięzienia usiłow ał się 
bronić tym , że „drużyny" od tygodni 
trenow ały i że zakaz m eczu uw ażałyby 
za obostrzenie kary w ięziennej, do cze­
go upow ażnione są jedynie sądy. K o­
m isarz rządowy jednak nie okazał zro­
zum ienia dla tych argum entów , chociaż 
zapewniano go, że gra odbyw a się zu­
pełnie po dżentelm eńsku.

D yrektorzy w ięzień, chcąc zabezpie­
czyć się od niespodziew anych w izyt ko­
m isarza rządow ego, porozum ieli się 

przed atakiem złych duchów. W  asyście 
licznie zgrom adzonej rodziny całego 
w yższego duchow ieństw a, ojciec niem o­
w lęcia w ypisywał na zw oju pergam inu 
im ię dziedzica sw ego ty tułu i fortuny. 
Cenne pism o w kładał do pudełka z lak i, 
które w olno otw orzyć dopiero po upły­
w ie tygodnia od daty uroczystości.

Po dokonaniu tego uroczystego aktu 
zaniesiono dziecko do kom nat m atki, 
przy akom paniam encie śpiew ów , m uzy­
ki i gorących m odłów , w znoszonych 
przez kapłanów , błagających przodków 
dziecięcia o szczęście i spokój dla 
przyszłego w ładcy.

m iędzy sobą co do dalszej taktyki. M ac 
Corm ick jednakże szybko się zoriento­
w ał i pokrzyżow ał ich zam ysły. K azał 
um ieścić się poprostu jako w ięzień w  
zakładzie, który go in teresow ał. W  ten 
sposób przem ycił się bez trudności dc 
w ielk iego w ięzienia w Bostonie. Tam że 
przyjął go w gabinecie urzędow ym drab 
o dzik im spojrzeniu, w którym Corm ick 
spodziewał się poznać w reszcie energi­
cznego kierow nika. D rab najpierw ba­
daw czym w zrokiem zm ierzył go od stóp 
do głów , poczem zapytał, czy przybysz 
m iał już raz przyjem ność siedzieć w 
Bostonie. D ziw nym m usiało w ydać się 
Corm ickow i pytanie, na które odpo­
w iedź znajdowała się przecież w aktach. 
Zdziw ienie jego w zrosło jeszcze, kiedy 
„urzędnik" przedstaw ił m u się jako 
„przełożony kolega", ośw iadczając m u, 
że pow inien najpierw odsiedzieć dw a 
tygodnie na próbę. O d w yniku tej pró­
by zależeć będzie, czy otrzym a „urlop  
na w ieś", czy nie. Także i długość tego 
urlopu zależeć będzie od prow adzenia 
się. Lecz już na w stępie zw rócił now o­
przybyłem u uw agę, żeby urlopu nie 
przekroczył ani o m inutę, gdyż w szyct- 
kim kolegom zależy w najw yższym sto­
pniu na tern, by dyrektorow i nie spra­
w ić am barasu. W  razie najm niejszej 
sam ow oli znajdzie się na drugim św ie­

cie, zanim się spostrzeże.

M ac Corm ick obiecał zastosować się 
sum iennie do w szystk iego, co m u po­
w iedział „przełożony kolega". Już dnia 
następnego zauw ażył on rzeczy w ręcz 
niepraw dopodobne. Ponieważ w ięzienie 
położone było na w yspie, by utrudnić 
ucieczkę, przeto zarząd w ięzienia do­
starczał w ięźniom m otorówek i przewo­
ził ich na ląd. Trzeciego dnia M ac Cor­
m ick już w iedział ty le, że w ystarczało, 
by jak piorun z jasnego nieba spaść na 
dyrektora w ięzienia. i

Raporty jego zostały przez publicz­
ność rozm aicie przyjęte. Jedni w ym y­
ślali, inni baw ili się po królew sku, a je­
szcze inni —  i tych, było najw ięcej —  
odnosili się do „corm ikiady" bardzo 
sceptycznie, nie w ierząc w  popraw ę sto­

sunków .

M uzyka 
i w ycie psa

W iadom ą jest rzeczą, że psy reaguja 

na m uzykę w yciem . Reakcją tę tłum aczo­
no sobie dotychczas jego w rażliw ością na 
tony m uzyczne, które działać m iały draż­
niąco na nerw y słuchow e zw ierzęcia. Tym­
czasem w św ietle ostatnich badań przy­
czyny w ycia psa na dźw ięki m uzyczne jest 
inna. Pies, zanim stał się zw ierzęciem do­
m ow ym żył, podobnie jak w ilk i  w grom a­
dzie. W instynkcie zw ierząt grom adzkich 
leży „obwoływanie się" przew ażnie w y­
ciem . Pies odpow iada „w yciem " na dźw ię­
ki orkiestry, które bierze za odgłosy in­
nych zw ierząt.

ikom ik Roman Cichocki i baw ić będzie publicz- 

jUNft ’ m iość do łez. W  dalszych ro lach <pp. W esołków na,

O rski, Broniew ska, Trojanowska, Zarzycka, N o-
OPERETKA „HRABINA MARICA" W KO. . . /

” w akowski, Sielska i m m u oraz balet, który pod
Wa LEWIE. kierow nictw em baletm istrza Ireneusza Silviniego

odtańczy w 1 akcie „Czardasza" w  2 akcie tango. 

N owe w spaniałe dekoracje, piękne kostjum y —  

oraz w łasny zespół m uzyczny. B ilety już są do 

nabycia w księgarni p. Stanik lew ic z a w cenie

Jak się dow iadujem y przyjeżdża do K owa­

lew a znam y i ceniony zespół artystów O pery i  

operetk i poznańskiej pod dyrekcją Zygmunta 

Wojciechowskiego i odegra w e w torek, dnia 22 

w rześnia br. o godz. 8,15 w iecz. w sali p. Zielke 

przebojow ą operetkę w 3 aktach (4 obrazach) 

K alm anna pt. „H RA BINA  M A RICA"  fascynu­

jące libretto, piękifla m uzyka i śpiew dużo hu­

m oru spraw iły, że „M A RICA "  obeszła w trium ­

falnym pochodzie w szystk ie sceny św iata i  do­

czekała się realizacji na film ie.

O bsada ró l starannie dobrana. W  ro li ty tu­

łow ej w ystąpi prim adonna operetk i Danuta Le- 

ske. Partnerem jej będzie doskonały tenor O pery 

Poznańskiej Ignacy Wiśniewski. W  ro li w esołego 

■baronia Żupana w ystąpi ulubieniec publiczności 

Stanisław Wiśniecki. U rocza w odew listka Han­

ka Dobrzanka będzie hrabianką L izą. W ro li  

księcia ramola Populeszcz wystąpi znakomity 

od 75 groszy do 2,50 zł.

Po południu o godz. 4-tej specjalne przed­

stawienie dla dzieci i młodzieży przepięknej 

bajk i m uzycznej w 3 aktach pt. „Czerwony K a­

pturek. Ceny m iejsc od 20 groszy.

Z D U SZY N A RO D U W Y RO SŁA TA PIEŚŃ.

M uzyka ludow a znajduje w Polskiem 
Radio sw ego troskliwego opiekuna i propa­
gatora, który zdaje sobie bow iem spraw ę z 
ro li kulturalnej, społecznej, oraz narodow ej, 
jaką spełnia ludow a pieśń i taniec.

To też w zbliżającym się sezonie zim o-

w ym baczną uw agę zw rócono na zorgani- głośnie regionalne, które zaprezentują posz- 
zow anie i rozplanow anie audycyi m uzycz- * czególne dzieln ice kraju.
nych o charakterze ludow ym . Zachow anej Szczególny nacisk położono na w ybór i 
zostaną zeszłoroczne audycje „Cała Polska j opracow anie najpiękniejszych kolęd pol- 
śpiewa" lecz w zm ienionej, znacznie rozsze-1 skich. W okresie Bożego N arodzenia zapoz- 
rzonej form ie. D o zespołu w okalnego, któ- ;
ry obejm ie w yłącznie w ykfalifikow anych 
śpiew aków , przybędą głosy solow e oraz ze­
spół instrum entalny który rów nież tow arzy­
szyć będzie solistom i śpiew akom . A udycje 
te, które stanow ią dalszy etap zeszłorocznych
audycyj tego tak bardzo popularnego cyklu, 
odbyw ać się będą w każdy piątek o godz. 
19.20 i trw ać będą 50 m inut.

Szerokie uw zględnienie znajdą w naj­
bliższym sezonie pieśni ludow e, dotychczas 
radiosłuchaczom nieznane bo zebrane dro­

gą konkursM .

Trzecią grupę ludow ych audycyj stano­
w ią audycje kom ponowane, t. zn. oparte na 
tem atach ludow ych i zastosow ane do uro­
czystości oraz zw yczajów ludow ych różnych 
części kraju. Żyw y udział w ezm ą tu roz- 

nają się radiosłuchacze z w ynik iem pracy 
Polskiego Radia na tern polu.

Poza tem i z góry przew idzianem i audy­
cjam i m uzyki ludow ej, sporo m iejsca pozo­
stanie dla m uzyki ludow ej w luźnych, nie­
objętych cyklam i koncertach.

ZWIEDZAJCIE ZAMEK I MUZEUM
GOLUBSKIE
otwarte w porze letniej codziennie od 

rana do wieczora. Wstęp został znacz­

nie obniżony, a dla zbiorowych wycie­

czek przyznaje się ulgi za poprzedniem 

zwróceniem się do Wydziału Powiato­

wego w Wąbrzeźnie. Zbiory zostały 

ostatnio gruntownie uporządkowane 

i umieszczone w estetycznych gablot­

kach. — — — — ——



„ G Ł O S W  Ą  B  R  7  E  S K  T S ir . 5N r . 1 1 0  

Straszny Dwór
d z iś w k in ie „ S ło ń c e“ —  F i lm

Zamordowali 5 osóbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K U R S Y  K R O J U  M Ę S K I E G O .

Z d n ie m 1 p a ź d z ie rn ik a rb . ro z p o c z n ą s ię 

w W ą b rz e ź n ie k u rs y k ro ju m ę s k ie g o k a n c e s jo -

te n p o w in ie n k a ż d y z o b a c y ć

H O Ł D  Ś P . M A R S Z . P I Ł S U D S K I E M U .

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  p r z y b ę d z ie  
d o  K r a k o w a  z  B u k a r e s z tu d e le g a c ja  
Z w . o f ic e r ó w 7 r u m u ń s k ic h  w  s k ła d z ie  
1 0  g e n e r a łó w  i k ilk u d z ie s ię c iu  p u łk o ­
w n ik ó w 7 , c e le m  z ło ż e n ia h o łd u p r o -

K R A K Ó W . V \ s o b o tę  p Ó Ź n v m  w ie - W io n o  b a i ld v c i s t r z a ła m i z a b i l i Ż O N Ę  n o w a n e p rz e z M im s te rs tw o W y z n a ń R e L g t j - 

c z o r e m  w e  w s i N ie z d o w ie p o w . m y - M A R K U S A  G O L D F 1 N G E R A .  J E G O  2  n > c h 1 O ś w ie c e n ia P u b l ic z n e g o . K u rs p ro w a - 

ś le n ic k ie g o  d o  m ie s z k a n ia  m ie j s c o w e - C Ó R K I 1 S Y N A  O R A Z  S Ł U Ż Ą C Ą . —  d z ić b ^ d 2 !e S ta n is la w  W y s o c k i , a b s o lw e n t 

g o m ły n a r z a M a r k u s a G o ld f in g e r a  n a d to c ię ż k o  r a n n i z o s ta l i w ła ś c ic ie l A k a d e m n K ro ju  M ę s k ie g o w  D re ź n ie . Z g lo s z e - 

w  ta r g n ę ło d w ó c h z a m a s k o w a n y c h m ły n a  o r a z  s łu ż ą c y , k tó r y c h  p r z e w  ie - n :a n a p o w y ż s z y k u rs p rz y jm u ją i in fo rm a c y j 

b a n d y tó w , u z b r o jo n y c h  w  r e w  o lw e r y  z io n o  d o  s z p ita la . N a  m ie j s c e  z b r o d n i . u d z jc  a * ą : p S a s s , c e c h m is trz , u l . M a te jk i i 
k tó r z y  z a ż ą d a l i o d  z e b r a n e j p r z y  k o - p r z y b y ły  w ła d z e , k tó r e w s z c z ę ły e - s ta r& zy c z e la d n ik p . S te fa n R u jn e r . U d z ia ł w  

la c j i r o d z in y G o ld f in g e r ó w ’ w y d a n ia  n e r g ic z n e  ś le d z tw o .  p o w y ż s z y m w e z m ą n ie w ą tp l iw ie w s z y s c y p p .

p o s ia d a n y c h  p ie n ię d z y .  G d y  im  o d m ó - ; i , k ra w c y , m a ją c n a u w a d z e , ż e z d o b y tą w ie d z ę

m o g ą w y k o rz y s ta ć p rz y w y k o n y w a n iu s w e g o

ItWBMMMWMMMMMHmMnnnmMnBPlTMWiiWMJTWITiMWWnHrnnkifirTiliWJI BhUlTiiii z a w o d u.
^ c h o m  M a r s z .  P iłs u d s k ie g o ,  

j I N S P E K C J A  P R E M J E R A .

P r e m je r  g e n . S ła w o j S k ła d k o w s k i  
|d o k o n a ł in s p e k c j i w o j . lu b e ls k ie g o , a  

z w ła s z c z a ty c h g m in , g d z ie m ia ło  
m ie j s c e w y s tą p ie n ie e le m e n tó w  k o ­
m u n is ty c z n y c h .

P R E M J E R  N A  P O G R Z E B I E  

P O L I C J A N T A .

W  d n iu 1 8 b m . p . p r e m je r g e n .  
S ła w o j  S k ła d k o w s k i  p o  in s p e k c j i w o j .  
lu b e ls k ie g o  w z ią ł u d z ia ł w  p o g r z e b ie  
p o s te r u n k o w e g o  P P . ś p . J a n a  U r b a s ia ,  
k tó r y  z a b ity  z o s ta ł p o d c z a s  z a j ś ć  w y ­
w o ła n y c h p r z e z e le m e n ty k o m u n i ­
s ty c z n e .

U R L O P  W I C E P R E M I E R A .

W ic e p r e m ie r  i m in is t e r  s k a r b u  in ż .  
K w ia tk o w s k i r o z p o c z ą ł u r lo p  w y p o ­
c z y n k o w y .

N O W Y  K U R A T O R  O K R Ę G U  

S Z K O L N E G O  —  P O Z N A Ń S K I E G O .

N o w y m  k u r a to r e m  o k r ę g u  s z k o ln e ­
g o  p o z n a ń s k ie g o  m ia n o w a n y  z o s ta ł d r  
J a n  J a k ó b ie c .

K A T A S T R O F A  K O L E J O W A .

Z  W iln a  d o n o s z ą ,  ż e  n a  l in ii k o le jo ­
w e j M o ło d e c z n o  —  P o ło c z a n y  n a s tą ­
p iło  z d e r z e n ie  p o c ią g u  to w a r o w e g o  z  
d w o m a  p a r o w o z a m i. K ie r o w n ik  p o c ią ­
g u  z a b ity , p o m o c n ik  r a n n y , 5  w a g o n y  
r o z b it e .

B O H A T E R S C Y  L O T N I C Y

O P O W I A D A J Ą .

K a p ita n  J a n u s z  i p o r . B r e n k , b o h a ­
t e r s k a  z a ło g a  b a lo n u  L O P P . o p o w ie ­
d z ie l i k o r e s p o n d e n to w i P a ta , s w o je  
p r z y g o d y  p o d c z a s lo tu . O p o w ia d a n ie  
to  u m ie ś c im y  w  j e d n y m  z  n a s tę p n y c h  
n u m e r ó w  n a s z e g o  p is m a .

S A M O B Ó J S T W O  D Z I E W C Z Y N Y

W  K r u s z w ic y p o p e łn iła  s a m o b ó j ­
s tw o  1 7  le tn ia  A n n a  W a js ó w n a  r z u c a ­
ją c  s ię  d o  j e z io r a  G o p ła . Z w ło k i d z ie ­
w c z y n y  w y d o b y to .

G Ł O D Ó W K A  P O W S T A Ń C Ó W .

M a s o w ą  g ło d ó w k ę  p r z e p r o w a d z i ło  

1 9 p o w s ta ń c ó w  w  L e s z n ie . C h c ą o n i  
w  t e n  s p o s ó b  z a p r o te s to w a ć  p r z e c iw k o  
n ie  d o j ś c iu  d o  s k u tk u  p e r tr a k ta c y j  o r ­
g a n iz a c j i p o w s ta ń c z y c h  z  w ła d z a m i  w  
s p r a w ie  u z y s k a n ia  s ta łe g o  z a tr u d n ie ­
n ia . —

T R U P  W  Ł Ó Ż K U , A  Ż O N A  

Z N I K N Ę Ł A .

W  ta j e m n ic z y  s p o s ó b  z a m o r d o w a ­
n o  w i C z ę s to c h o w ie n ie ja k ie g o  S ta n i ­
s ła w a  W a w r z y ń c z a k a . Z n a le z io n o  g o  
n ie ż y w e g o  w  łó ż k u . Ż o n a  z a m o r d o w a ­
n e g o  z n ik ła  b e z  ś la d u .

S A M O B Ó J S T W O W I C E P R O K U R A ­

T O R A .

W ic e p r o k u r a to r  p r z y  S ą d z ie  O k r ę ­
g o w y m  4 6 - le tn i P io tr  D y m ir t  w  B r z e -  
ż a n a c h  p o p e łn ił s a m o b ó j s tw o . P o w o ­
d e m  r o z p a c z liw e g o  k r o k u  b y ła  p r z e ­
w le k ła  c h o r o b a .

U B Ó J  R Y T U A L N Y .

D n ia 1 9 b m . u k a z a ł s ię D z ie n n ik 
U s ta w , k tó ry  p o d a je t r z y  ro z p o rz ą d z e­
n ia w y k o n a w c z e , d o ty c z ą c e u b o ju 
z w ie rz ą t i  w a ru n k i o b ro tu m ię s e m , p o - 
c h o d z ą c e m z u b o ju ry tu a ln e g o .

W A L K I  W  P A L E S T Y N I E  W Z M O G Ł Y

J E R O Z O L IM A . Z o k a z ji ż y d o w ­

P R O Ś B A  D O  O B Y W A T E L I M I A S T A  

W Ą B R Z E Ź N A .

Z a r z ą d  P o w ia to w y  w s p ó ln ie z k o la m i m ie j-  

o s trz e liw a li k o lo n ię s c o w y m i L . O . P . P . w  c z a s ie o d  2 3 . 1 0 . 3 6 —  

—  M ly il w  p o b liż u 1 . 1 1 . 3 6 . u r z ą d z a  z b ió r k i n a  z a k u p  s a m o lo tó w .

U K O N S T Y T U O W A N I E  K O M I T E T U  G M I N N E ­

G O  D A R U  R O L N I C T W A  N A  F U N D U S Z  

O B R O N Y  N A R O D O W E J .

W  u b ie g łą s o b o tę , p o d p rz e w o d n ic tw e m 

c z ło n k a k o m ite tu w y k o n a w c z e g o p o w ia to w e g o 

p . L e o n a r d a K a m iń s k ie g o o d b y ło s ię u k o n s ty­

tu o w a n ie k o m ite tu g m im n e g o —  W ą b rz e ź n o —  

w ie ś D a ru R o ln ic tw a n a F u n d u s z O b ro n y N a ro­

d o w e j.
c h o rą g w ia m i o b a rw a c h | P o p rz c a n ó w ie n iu p . K a m iń s k ie g o i k ró tk ie j 

d y s k u s j i w y ło ż o n o n a p o s z c z e g ó ln e g ro m a d y k o ­

m ite ty z b ió rk o w e z m ę ż a m i z a u fa n ia n a c z e le . 

K o m 'te ty g ro m a d z k ie p rz e d s ta w ia ją s ię ® a s tę - 

. . . p u ją c o :
M ie j s c o w y c h  L O P P .  J A R A N T O W I C E : L e ja  M ic h a ł , m ą ż z a u fa n ia

Z P O S I E D Z E N I A  R A D Y  M I E J S K I E J . ' i  S z y d z ik A n to n i, W o lf  R u d o l f o ra z M a c ik o w s k i 

 m  W  s o b o tę 1 9 b m . o g o d z . 1 9 - te j o d b y ło s ię ja k o c z ło n k o w ie .

v o n  E p p , z g r o m a d z i ło s ię n a B r o a d - 1 p e rw s z e p o s ie d z e n ie R a d y M ie js k ie j p o w p ro -1 C Z Y S T O C H L E B . K o w a ls k i B ro n is la w m ą ż 

w a y u  o k o ło  1 5 0 0  k o m  u n is tó w , d e m o n - 'w a d z e n iu p . b u rm is trz a S c h w a rz a w  u rz ą d , — 'z a u fa n ia , a ja k o c z ło n k o w ie : S e w e ry n ia k W ła d y - 

s t r u ją c y c h  p r z e c iw  d y g n ita r z o m  n ie -  ; P o s ie d z e n ie z w o ła n e z o s ta ło c e le m d a ls z e g o ' sł a W ) L o ta rsk i S te fa n i R a k o c a W ła d y s ła w , 

m ie c k im . M a n ife s tu ją c y c h r o z p ę d z i l i ’ io z p a trz e m ia b u d ż e tu .

u r z ę d n ic y  p r a c u ją c y  W  ty m  n a jw ię k -  j P . b u rm is trz S c h w a r z z a g a i p o s ie d z e n ie 

s z y m  g m a c h u  b iu r o w y m  Ś w ia ta , le ją c p rz y u d z ia le 1 1 ra d n y c h , p o c z y m p rz y s tą p io n o ! 

n a  n ic h  w o d ę  i s y p ią c  ty s ią c e  s z p i le k , d o d a ls z e g o ro z p a trz e n ia b u d ż e tu m ie js k ie g o 

i n a ro k 1 9 3 6 -3 7 . R o z p a try w a n o b u d ż e t k a n a l i-'

K R Ó L  A L B A N I I C H O R Y • z a c j i i a d m in is tra c j i je z io r . B u d ż e t u c h w a lo n o ■

A lb a ń s k a a g e n c ja t e le g r a f ic z n a 'w  “ Z ® 1 P ™ * ® # * * * M ie js k ie g o .

d o n o s i , ż e k r ó l Z o g u  z a c h o r o w a ł n a ' D t“ “ z ą  'v ir '” la l b u d ż e l a d m n , -
m a la r ię .  jS tra c j .1 je z io r m ie js k ic h .

' W  ty m  'd z ia le z a b ra ł g ło s p . C h w ia łk o w s k i , i

■in fo rm u ją c s ię c z y je s t u s ta w a o k re ś la ją c a w  

ja k ie j w ie lk o ś c i n a le ż y ło w ić  ry b y .

Z o s trą k ry ty k ą p rz e c iw k o ry b a k o w i w y ­

s tą p i ł p . M o ra ń s k i (k tó ry ju ż ra z m ia ł ro z p ra­

w ę s ą d o w ą z a o b m ó w ie n ie ry b a k a ). —  P . M .  

o ś w ia d c z a , ż e p ra c a ry b a k a je s t ś la m a z a rn a ( ! l ) , 

ż e s ie c i g n i ją i tp . s ta w ia z a rz u ty .

W  z w ią z k u z ty m  p . B u rm is trz u d z ie l i ł w y ­

c z e rp u ją c e j o d p o w ie d z i .

P o n ie w a ż p o d c z a s rz e c z o w y c h w y w o d ó w  

p . B u rm is trz a s ta le p rz e s z k a d z a ł p . M o ra ń s k i , 

p . B u rm is trz p o w o ła ł g o d o p o rz ą d k u .

W  z w ią z k u z z a rz u ta m i p o s ta w io n e m : p rz e z 

M . ry b a k o w i m ie js k ie m u , w y b ra n o k o m is ję 

z ib a d a n i ia s p rz ę tu i p rz y b o ró w ry b a c k ic h . —  

s k ła d k o m is j i w c h o d z ą p p : C h w ia łk o w s k i ,

p la n ta c je p o m a ra ń c z w M e s z io n a z o -

A ra b ó w ,k tó rz y 
g ę s ty m o g n ie m . —  —  
S a m k a h z o s ta ł p o d p a lo n y S tra t y  w  \ u o D o o b y w a te ls tw a z w r a c a m y s ię z p r o ś b ą b y  

s z ą 5 ty s . fu n tó w s z te r l in g ó w . P rz e z . ła s k a w ic r a c z y ło p o p r z c ć n a s w n a s z y c h z a m ie - 

c a łą n o c w  o k o l ic a c h J e ro z o l im y t rw a -' r z a n ia c h a z o k a z j i  

la s trz e la n in a . R u ro c ią g n a f to 'w y z o - X I I I T y g o d n ia  L O P P . w  d n iu 2 3 i 2 4 b r . u d e  

is ta l p o n o w n ie u s z k o d z o n y w  p o b l iż u k o r o w a li s w e d o m y  

rn . A m fu le i l.  ' n a r o d o w y c h i L O P P . (k o lo r ż ó łto -b ia ły ) i o k -

j n a c h w y s ta w o w y c h u m ie ś c i li d o s to s o w a n e p la - i 

W O D Ą  I  S Z P I L K A M I  R O Z P Ę D Z O N O  k ą ty p r o p a g a n d o w e .

K O M U N I S T Ó W .  i Z a r z ą d  O b w o d u  P o w ia to w e g o  i Z a r z ą d  K ó ł

u r o c z y s t e g o r o z p o c z ę c ia

N O W Y  J O R K . P o d c z a s ś n ia d a n ia . | 
w y d a n e g o  n a  c z e ś ć d y r e k to r a k o le i ' 
n ie m ie c k ic h  d r D o r p m u e l le r a  i g e n . !

N I E B E Z P I E C Z E Ń S T W O  K O M U N I ­

Z M U  W  I N D I A C H .

„ D a ily  M a il“  d o n o s i z  B o m b a ju  o  
n ie z w y k le  w z m o ż o n e j a g ita c j i k o m u ­
n is ty c z n e j w  I n d ia c h . W ic e k r ó l I n d ii  
o tr z y m a  z  A n g lii n o w e  in s t r u k c je  d o  
w a lk i  z  k o m u n iz m e m  i j e g o  g łó w n y m  
p r o p a g a to r e m  J a w a h a r le l N e h r u .

Z A L A N E  M I A S T O .

S a n  A n g e lo  (T e x a s )  m ia s to  o  2 6  ty -  
c ią c a c h  lu d n o ś c i, w s k . w y le w u  r z e k i  
G o u c h o z o s ta ło z a la n e . 2 0 0 d o m ó w  
j e s t z a to p io n y c h a p o w ó d ź z a b r a ła  
5 0 0  d o m ó w . S tr a ty  w y n o s z ą m ilio n  

d o la r ó w .

O T W A R C I E  O B R A D  L I G I  

N A R O D Ó W .

R a d a L ig i N a ro d ó w n a w s tę p ie 
p rz y ję ła d o w ia d o m o ś c i m e m o r ia ły , 
d o ty c z ą c e re fo rm y L ig i  N a ro d ó w a n a­
d e s ła n e d o tą d w  fo rm ie o d p o w ie d z i n a 
a n k ie tę s e k r ta r ia tu L ig i N a ro d ó w 
p rz e z 1 8 p a ń s tw . U c h w a lo n o p rz e k a­
z a ć je w ra z z o d p o w ie d n im m e m o tr ia - 
łe m s e k re ta rz o w i p le n u m L ig i  N a ro­

d ó w .

P ó jd z ie m y  w s z y s c y

d o k in a „ S ło ń c e“ n a f i lm

StrasjLny Dwór

P O W .

| D
a

ta
 |

M
ie

s
ią

c

D
z

ie
ń

Św. Katolic. Słońce

w sc h ó d s a c h ó d

2 1 W rz e s ie ń P . K o rn e l j i 5 ,1 4 1 8 ,4 8

2 2 W N M P B o le s n . 5 .IG 1 8 ,4 9

2 3 Ś . E u z e b j i 5 ,1 7 1 7 ,4 4

k a

D o  

( ry n a ik ) .

p ią tk u

D Y Ż U R  A P T E K I.

d y ż u r u je N o w a  A p te k a  ( r y n e k ) .

O D W Y D A W N IC T W A .

Z  d n ie m 1 p a ź d z ie rn ik a n ie b ę d z ie m y n ik o ­

m u u d z ie la ć b e z p ła tn y c h n u m e ró w „ G ło s u W ą­

b rz e s k ie g o " c o n in ie jsz y m k o m u n ik u je m y .

U R L O P .

lN a c z e l!n |i ik s ta c j i ' p . S tra c h o c k i r o z p o c z ą ł

s k ie g o N o w e g o R o k u w z m o g ły s ię n ie - u r lo p . Z a s tę p u je g o p . K a p k a .

W A Ł Y C Z .  R u m iń s k i L e o n a rd ja k o m ą ż z a u _ 

। fa m a a ja k o c z ło n k o w ie : J e rz y D ą m b s k i , W ó jc ik  

J a n , Z a łę s k i S te fa m i i P a w l ic k i C z e s ła w .

Ł A B Ę D Ź . K a c z m a r e k  J a n , m ą ż z a u fa n ia , 

K o to w ic z W a w rz y n ie c , M a z ia rs k i P io tr i M a r- 

c in ie c Ł u k a s z ja k o c z ło n k o w ie .

M Y Ś L IW IE C . O s tr o w s k i F r a n c is z e k  —  m ą ż  

z a u fa n ia , K i  ła b o w s k i J u l ia n , K w o le k W o jc ie c h , 

C h o jn a c k i —  c z ło n k o w ie .

S IT N O . Z a le s k i J a n  —  m ą ż z a u fa ln i ia , C h rz a­

n o w s k i G u s ta w , D ą b ro w sk i S ta n is ła w , Z ie l iń s k i 

J a n —  c z ło n k o w ie .

W R O N IE . J ó z e f Ł ę g o w s k i —  m ą ż z a u fa n ia , 

D ą b ro w s k i A n ito n i , C h a ła j P io tr i K o c h a n e k 

A n d rz e j .

S T A N IS Ł A W K I . S z c z e p a ń s k i J a n —  m ą ż 

z a u fa n ia , L e ś n ia k W a c ła w , O ls z e w s k i F ra n c is z e k 

i A n to n i i R u d n ic k i —  c z ło n k o w ie .

P o w y b o rz e k o m ite tó w o m ó w io n o s tro n ę 

te c h n ic z n ą p rz e p ro w a d z e n ia z b ió rk i p ię ln i ię d z y i  

n a tu ra l i j n a F u d u s z O b ro n y N a ro d o w e j.

P rz e k o n a n i je s te ś m y , ż e k o m ite ty g ro m a d z k ie 

g m in y W ą b rz e ź n o —  w ie ś s ta ra ć s ię b ę d ą o z e­

b ra n ie ja k n a jw ię c e j o f ia r .

B . N A C Z E L N I K  S T A C J I S K A Z A N Y  N A  R O K  

W I Ę Z I E N I A .

S ą d O k rę g o w y w  T o ru n iu s k a z a ł b . n a c z e l­

n ik a s ta c j i w  W ą b rz e ź n ie p . J ó z e fa  T u s c h a  n a  

1 r o k  w ię z ie n ia  z z a w ie s z e n ie m n a 5 la t z a p rz y­

w ła s z c z e n ie s o b ie z k a s y k o le jo w e j 7 0 0 z ło ty c h .

S ą d z a w y ro k o w a ł z a w ie s z e n ń e k a ry z e 

w z g lę d u m ia to , ż e p . T u s c h z w ró c i ł p rz y w ła s z­

c z o n e p ie n ią d z e .

Z E  S P O R T U .

W  d n iu 2 0 b m . o d b y ł s ię m e c z to w a rz y s k i 

p o m :ę d z y d ru ż y n ą , ,B ro d n ic z a n k ą“  z B ro d n ic y a 

„ P o g o n ią” z W ą b rz e ź n a . Z a w o d y o d b y ły s ię o  

g o d z . 1 6 - te j . G ra d o p rz e rw y b a rd z o in te re s u ją c a . 

W  7 m in u ta c h p o ro z p o c z ę c iu g ry p ie rw s z e g o 

i g o a la s trz e l i ła „ B ro d n ic z a n k a”  g o s p o d a rz o m , c o 

u d a ło s ię „ P o g o n i ' w y ró w n a ć w  2 7 m in u c ie d o 

j p rz e rw y 1 —  1 . P o p rz e rw ie s z c z ę ś c ie s p rz y ja 

I , ,P o g o n i" k tó ra je s t g ro ź n y m ry w a le m . J e d n a k o­

w o ż a ta k n ie w y k o rz y s tu je p o z y c y j p rz e d b ra m - 

j k o iw y c h . W y n ik  4 —  2 d la g o ś c i . S ę d z io w a ł b a r­

d z o d o b rz e p . G o rz e je w s k i .

p . 

d o 

W  

Ż u r a ls k i i M o r a ń s k i .

P . ra d n y Ż u ra ls k i p ro s i o z a p ro to k ó ło w a­

n ie z a rz u tó w c z y n io n y c h p rz e z p . M o ra ń s k ie g o .

N a s tę p n ie o d b y ło s ię ta jn e p o s ie d z e n ie R a­

d y . P o p o s ie d z e n iu ta jn y m , o d b y ło s ię p o­

n o w n e z e b ra n ie p u b l ic z n e , n a k tó ry m w y b ra m io i 

k o m is ję , k tó ra w s p ó ln ie z Z a rz ą d e m M ie js k im  

u s ta l i w  ra m a c h u c h w a ł p o w z ię ty c h p rz e z R a d ę 

M ie jsk ą c e le m o s ta te c z n e g o z re d a g o w a im ia . —  

W  s k ła d k o m is j i w c h o d z ą p p : R e c  i M a r k u s z e w -  

s k .

N a te rn p o s ie d z e n ie z a k o ń c z o n o .

Z E B R A N I E  R O D Z I C I E L S K I E  S Z K O Ł Y  

S Z E C H N E J  N R  1 (M Ę S K I E J ) .

W  n ie d z ie lę , d n ia 2 0 b m . o d b y ło s ię w  

s a l i „ D w o ru W ą b rz e s k ie g o”  w  g o d z in a c h p o p o­

łu d n io w y c h z e b ra n ie R o d z ic ó w d z ia tw y S z k o ły i 

p o w s iz ie c h n e j n r 1 .

R o d z ic e p rz y b y l i g re m ia ln ie , p ra w ie w  s tu 

p ro c e n ta c h , c o w s k a z u je n a w ie lk ie z a in te re so­

w a n ie ż y c ie m s z k o ln y m . O b s z e rn y re fe ra t w y ­

g ło s i ł p . J a n N a łę c z . S z c z e g ó ło w o o m ó w i ł w  

n im  z a g a d lr . t ie n ie p ra c y s z k o ln e j z p u n k tu w id z e­

n ia w s p ó łp ra c y d o m u w  d z ie le w y c h o w a n ia m ło ­

d z ie ż y . M ia n o w ic ie p o ru s z y ł u c z ę s z c z a n ie d o 

s z k o ły , p i ln o ś ć , s p ra w ę p o d rę c z n ik ó w , h ig ie n y 

d z ie c k a , k ó łe k s z k o ln y c h , u c z ę s z c z a n ie d o k o ś­

c io ła , z a c h o w y w a n ie s ię d z ie c k a n a u l ic y , w y ra­

b ia n ie d z ie c i w  s z a c u n k u w z g lę d e m s z k o ły i  w y - | 

c h o w a w c ó w , d o ż y w ia n ia d z ie c i i tp . K u rs p ro w a d z ić b ę d z ie in s tru k to r P W . p . G ro -

W  k o ń c u o m ó w i ł s ta tu t K o ła O p ie k i ro d z i- c h o w s k i . K u rs te n p o le c a Z a rz ą d w s z y s tk im 

c ie ls k ie j , z a c h ę c a ją c d o w s tę p o w a n ia w  s z e re g i c z ło rk in io m K o ła P W K . i  p ro s i o ja k n a j l ic z n ie j - 

te g o to w a rz y s tw a . ,® z y u d z ia ł w  p o w y ż s z e m . Z A R Z Ą D .

W  d y s k u s j i z a b ie ra l i R o d z ic e g ło s , o m a w ia - i

ją c i p ro s z ą c o w y ja śn ie n ie a k tu a ln y c h s p ra w . ■ Z A  S P O W O D O W A N I E  Ś M I E R C I .

M ię d z y in ln iy m i p . C h w ia łk o w s k a p o ru s z y ła j S ą d A p e la c y jn y s k a z a ł d r  K o e r n e r a  z  M le w c a  

s p ra w ę z a c h o w a n ia s ię d z ie c i w  k o ś c ie le . P a n n a 6 m e is ię c y w ię z ie n ia z z a w ie s z e n ie m n a 2 la - 

k ie ro w n ik w  o d p o w ie d z i p o d k re ś l i ł , ż e n a u c z y - i ta z a to , ż e p rz e je c h a ł ja d ą c e g o m a ro w e rz e 

c .e ls tw o w  m ia rę s w y c h m o ż n o ś c i d o k ła d a s ta ra ń m u ra rz a S ta c h o w s k ie g o z e S re b rn ik . S ta c h o w sk i 

b y z a c h o w a n ie s ię d z ia tw y b y ło o d p o w ie d n ie i ja k  

,p ro s’ ! R o d z ic ó w o ja k n a jw ię k s z ą p o m o c w  te j 

t ru d n e j d z ie d z in ie ż y c ia s z k o ln e g o p rz e z u ś w ia­

d a m ia n ie d z ie c i w  d o m u .

R o d z ic e z e s w e j s tro n y z a p e w n ia l i , ż e b ę d ą g o w ic ę m ie js k ą : 2 5 9 p ro s ia k ó w , 2 5 w a rc h la k ó w , 

u s i ln e s ta ra l i s ię , b y d z ia tw ę o d p o w ie d n io p o u - 1 1 ś w iń t łu s ty c h i 2 c ie la k i . Z a p ro s ia k i p ła - 

c z y ć i p rz e z to d o ż y c ia z b io ro w e g o p rz y g o to - ' c o n o : 1 p a rę 3 0— 3 5 z ł ; z a w a rc h la k i 2 5— 3 0 z ł ;  

w a ć . N a ty m  z e b ra n ie z a k o ń c z o n o . ! z .a t łu s te ś w in ie 2 8— 3 1 z ł . z a c tr .

K U R S IN F O R M A C Y J N Y O . P . L .

K u rs in l fo rm a c y jn y O P L . o d b ę d z ie s ię d la 

c z ło n k iń P W K . w  ś w ie t l ic y D o m u S p o łe c z e n g d  

d n ia 1 7 i 2 4 w rz e ś n ia o g o d z in ie 1 6 - te j p o p o ł .

w ia d o m o z m a r ł w s k u te k o d n ie s io n y c h ra n .

Z T A R G O W I C Y  M I E J S K I E J .

W  d rć iu 1 8 w rz e ś n ia b r . s p ę d z o in o n a ta r -
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Z W IĄ Z E K  S T R Z E L E C K I — W Ą B R Z E Ź N O .

Ś w ietlica d la oddz ia łu Z . S . jest o tw arta 

w środy i p ią tk i od godz. 20— 22 w D om u S po­

łecznym .

C elem w zięc ia udz ia łu w W ielk im P ocho­

dz ie P ropagandow ym z okaz ji X III  T ygodnia 

L O P P . odbędz ie się w te j spraw ie zb ió rka w  

środę 22 bm . w szystk ich cz łonków Z . S . —  

oddz ia łu W ąbrzeźno.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z A R Z Ą D .

w ieck i Jum aszew osiągnął w dn iu 16 bm . na|l 

czterom oto row ym sam o loc ie „A n t —  6" w yso- 

kość 66U 5 m . z 10 tonow ym ładunk iem . W ładze 

sow ieck ie w ystąp iły do m iędzynarodow ej fede­

rac ji lo tn iczej o zare jestrow an ie tego w yczynu 

jako reko rdu św iatow ego .

S 3 M usso lin i dokon ał inaguracji w ojskow ego 

portu lo tn iczego w F orli, po czym odby ły się 

ćw iczen ia lo tn icze z udz ia łem 250 aerop lanów . 

M usso lin i udał się następn ie do R aw enny , gdz ie 

przebyw ał przez pew ien czas przy grob ie D an­

tego , po czym pow róc ił do m iejsca sw ego w y ­

poczynku w R occa delle C am inate.

■ A gencja „T as“ donosi, że z O dessy od­

p łyną ł do H iszpann i p ierw szy okręt z żyw nośc ią 

w  i lośc i 2000 ton zakup iony za p ien iądze zebrane 

w śród kob ie t sow ieck ich .

„S T R A S ZN Y D W Ó R * .

P iękny f ilm  w yśw ietla k ino „S łońce" —  

f iłm  „S traszm y D w ór" w ed ług opery S tan is ław a 

M on iuszk i. W szędzie , gdz ie ty lko ukaże się na 

sreb rnym ekran ie „S traszny D w ór" , m a w ie lk ie 

pow odzen ie . Ś liczna m elod ia i ładna gra arty­

stów w zbudzają u w idzów w ie lk i zachw yt. K to  ’ 
chce spędz ić napraw dę k ilka przy jem nych chw il, j 

n iech posp ieszy do „S łońca" na f ilm  „S T R A - B Y D G O SK A G IE Ł D A  Z B O Ż O W A  
S Z N y D W Ó R . , U rzędow a cedu ła G iełdy zbożow o tow arow ej

B ydgoszczy .

B ydgoszcz, dn ia 19 w rześnńa 1936 roku .Co "?
Z K R A JU ? . W arunk i: H andel hurtow y ,

■ D nia 17 bm . przyby ł do G dyn i inspek to r i ia,dunk i w agonow e, dostaw a 

w tow arzystw ie k ilku w yższych o ficerów udał j 

w tow arzystk ie k ilku w yższych o ficerów udał
się na cm entarz w  O ksyw iu , gdz ie z łoży ł w ien iec szen ica standartow a 

na grob ie gen . O rlicz -  D reszera. j ^zm ień brow arow y

. Jęczm ień jedno lity

Z Z A G R A N IC Y :  Jęczm ień zb io row y

■ S zybkość orkanu , sza le jącego u w ybrzeży ! Jęczm ień zb io row y 

A tlan tyku dochodz i do 90 m il na godz inę. —  ! O w ies 

S tany V irg in ia i po łudn iow a K aro lina najw ięce j M ąka ży tn ia w yciąg , 

uc ierp ia ły . O rkan posuw a się z coraz w iększą M ąka ży tn ia gatunek I  

szybkośc ią w stronę stanu N ew Jersey . P lac ' M ąka żyn ia gatunek I  

w zd łuż ca łego w ybrzeża zosta ły ew akuow ane. ! M ąka ży tn ia gatunek I I t

■ S am ochód c iężarow y w W iedn iu w pad ł M ąka 

na grupę dz iew cząt, jadących do szok ły na ro - ; M ąka 

w erach . T rzy 13-le tn ie dz iew czynk i pon iosły M ąka 

śm ierć na m iejscu pozostałe zaś odn iosły lekk ie M ąka 

rany . S zo fera aresztow ano . M ąka

■ A gencja T ass donosi, że m jr. p ilo t so_ M ąka

%

\V  obw odzie N ord fjond w  zachodn ie j N orw eg ji osunęła się o lb rzym ia ska­
ła k tó ra w padając do jez io ra L oen spow odow ała za lew po łożonych przy 
brzegu dw óch w iosek k tó re zostały praw ie doszczętn ie zn iszczone. P rze­

sz ło 70 osób strac iło życ ie .

C eny orjen tacy jne.

pary te t B ygdoszcz 

b ieżąca za 100 kg .

14 ,75— 15 ,00

21 ,25— 21 ,75 M ąka pszenna gat. ID 0-65% 32 ,25— 33 ,25 P eluszka 18 ,00— 19 ,00

19 ,50— 20 ,50 M ąka pszenna gat. I IA 20-55% 30 ,25— 31 ,25 jG roch W ik io rja 21 ,00— 24 ,00

17 ,50— 18 ,50 M ąka pszenna gat. I IB 20-65% 29 ,75— 30 ,75 ■ G roch F o lgera 22 ,00— 24 ,00

17 ,25— 17 ,50 M ąka pszenna gat. I1C 45-55% 28 ,75— 29,75 P łatk i z iem n iaczane 14 ,50— 15 ,25

16 ,50— 17 ,00 M ąka pszenna gat. I ID 45-65% 28 ,00— 29 ,00 [ M ukuch ln iany 18 ,00— 18 ,50

13 ,00— 14 ,00 M ąka pszenna gat. I IE 55-60% 26 ,75— 27 ,75 M akuch rzepakow y 14 ,00— 14 ,50

0-30% 23 ,50— 24 ,00 M ąka pszenna gat. H F 55-65% 23 ,75— 24,25 M akuch słoneczn ikow y 16 ,50— 17 ,50

0 50% 23 ,25— 23 ,50 M ąką pszenna gat. I IG 60-65% 22 ,75— 23 ,25 S łom a ży tn ia prasow ana 2 ,50— 7 ,75

0 65% 22 ,00— 22 ,50 M ąka pszena razow a 0-95% 25 ,75— 26 ,26 ; S iano nadnctec lk ie luzem 5 ,50— 6 ,00

50-65% 18 ,50— 19 ,25 O otręby ży tn ie 10 ,75— 11 ,00 i

ży tn ia razow a 

ży tn ia pośledn ia 

pszenna 

pszenna 

pszenna 

pszenna

gat 

gat. 

gal. 

gat.

I

IA  

IB  

IC

0-95%

65% 

0-20% 

0-45% 

0-55% 

0-60%

18 ,25— 19 ,00 i O tręby pszenne m iałk ie

17 ,25— 18 ,25 i O tręby pszenne średn ie 

35 ,75— 37 ,35 * O lęby pszenne grube 

34 ,75— 35 ,75 i O tręby jęczm ienne

34 ,00— 35 ,00 ■ R zepak z im ow y

33 ,25*— -34 ,25 ' G orczyca

10 ,50— 11 ,00 : jB ip iiiH iin  m ii  T U O lff illT  l i  W  T T T T < ~ ' IU I|ii1W I  
10 ,25— 10 ,75

11 ,25 11 ,75 pru ] {  . Z ak łady G raficzne B . S zczuk i W ąbrzeźno-P o in . 

11 ,75— 12 ,75 !
35 00 37 00 W ydaw ca: B o lesław S zczuka. — R edak to r odpow iedz.:

31 0Q__ 33 00 A lfons S zczuka — W ąbrzeźno-Pom ., u l. M ick iew icza 1 .

N um er ak t: K m . 92 /55 , 115 /55 . 865 /55 .

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I

K om orn ik S ądu G rodzk iego w K ow alew ie 

F ranc iszek L itw in , m ający kancelarję w K ow a­

lew ie u l. M . J. P iłsudsk iego nr 25 na podstaw ie 

a r t . 6 7 6  i 6 7 9  k . p . c . podaje do pub liczne j w ia­

dom ośc i, ż e  d n ia  1 2  l i s to p a d a  1 9 3 6  r o  g o d z . 1 1 - b j  

w  S ą d z ie G r o d z k im  w  K o w a le w ie , p o k ó j n r 1 0  

o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  w  d r o d z e  p u b l ic z n e g o  p r z e ­

t a r g u  n a le ż ą c e j d o  d lu ż n ic z k i M le c z a r n i K o w a le ­

w o  S p ó ld z . z o . o . w  K o w a le w ie  n ie r u c h o m o ś c i :  

K o w a le w o  t o m  X I I k a r ta  2 8 2  p r z y  u l . 1 9  S t y c z ­

n ia , m le c z a r n i z b u d y n k a m i i c a ły m  u r z ą d z e ­

n ie m  m le c z a r s k o  - c h ło d n ic z y m N ieruchom ość 

m a urządzoną księgę h ipoteczną w  S ądzie G rodz­

k im  w  K o w a le w ie .

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę 

z ł 58 .454.85 , cena zaś w yw o łan ia w  \ nosi z ł 

45 .826 ,15 .

P rzystępu jący do przetargu obow iąz: ny jest 

z łożyć ręko jm ię w w ysokości z ł 5 .845 ,49 .

R ękojm ię należy z łożyć w go tow iźn ie , albo 

w tak ich pap ierach w artośc iow ych bądź ksią­

żeczkach w k ładkow ych insty tucy j, w k tó rych 

w olno um ieszczać fundusze m ało le tn ich . P ap ie­

ry w artośc iow e przy ję te będą w w artośc i trzech 

czw artych częśc i ceny g ie łdow ej.

P rzy l icy tac ji będą zachow ane usiaw ow e 

w arunk i l icy tacy jne, o i le dodatkow ym pub licz- 

nem obw ieszczen iem n ie będą podane do w ia­

dom ośc i w arunk i odm ienne.

P raw a osób trzec ich n ie będą przeszkodą 

do l icy tac ji i przysądzen ia w łasnośc i na rzecz i 

nabyw cy bez zastrzeżeń , jeże li osoby te przed 

rozpoczęciem przetargu n ie z łożą dow odu , że 

w niosły pow ództw o o zw o ln ien ie n ieruchom ośc i 

lub je j części od egzekuc ji i że uzyska ły po­

stanow ien ie w łaściw ego sądu , nakazu jące za­

w ieszen ie egzekuc ji.

W  c iągu ostatn ich dw óch tygodn i przed l i ­

cy tac ją w olno og lądać n ieruchom ość w dn i 

pow szedn ie od godz iny 8-e j do IS -c j, ak* -; zaś 

postępow an ia egzekucy jnego m ożna przeg lądać- 

w sądz ie grodzk im w K ow alew ;? u l. L .g jouów 

nr 5 sa la nr 4 .

D nia 17 w rześn ia 1956 r.

(— ) L itw in , k o m o r n ik .

K m . 688 /36.

O bw ieszczen ie o l icy tac ji ruchom ości
F ranc iszek L itw in K cm orr k S ądu G rodzk ie­

go w K ow alew ie m ający kancelarię w K ow alew ie 
u l. M . J. P iłsudsk iego ru r 23 na podstaw ie art. 
602 ikpc. (po ida je do- pub łiicz i^e j 'w iadom ośc i, że 
dn ia 26 w rześn ia 1936 r. o godz. 11-te j w  F ryd ry­
chow ie pow . W ąbrzeźno odbędz ie się 1-sza l icy ­
tac ja ruchom ośc i należących do T adeusza P an­
kow sk iego , sk ładających się z oko ło 720 ctr. ży ta 
oszacow anego na łączną sum ę 4 .320,—  z ł. R ucho­
m ości m ożna og lądać w dn iu l icy tac ji w m iejscu 
i. czasie w yżej oznaczonym .

K ow alew o , dn ia 19 w rześn ia 1936 r.

(— ) L itw in , kom orn ik

N um er alk t: K m . 820 /36 .
W E Z W A N I E

K om orn ik S ądu G rodzk iego w W ąbrzeźn ie 
Jan G "iów czew sk i m ający kancelarię w W ąbrzeź­
n ie u l. Ż w irk i  i W igury nr 12 podaje do pub licznej 
w iadom ośc i, że dn ia 15 . 10 . 1936 r. o godz. 12-te j 
przystąp i do op isu n ieruchom ośc i P łużn ica karta 
33 do k tó re j sk ierow ana zosta ła egzekuc ja w po­
szuk iw an iu w ierzy te lnośc i w kw ocie iz ł 1 .000 ,—  
z procen tam i i kosztam i przypadającej w ierzyc ie­
low i K om . K asie O szczędnośc i pow . chełm ińsk iego 
od d łużn ika B ron is ław a D ąbrow sk iego i w zyw a
w szystk ie osoby , n ieuczestn iczące w postępow an iu , 
aby przed ukończen iem op isu zg łosiły sw o je pra­
w a do w ym ien ionej n ieruchom ośc i lub je j przyna­
leżnośc i, jeże li praw a tych osób stanow ią prze­
szkodę do egzekuc ji.

W ąbrzeźno , dn ia 16 w rześn ia 1936 r.

(— ) G łów czew sk i, kom orn ik
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| NAJLEPSZA REKLAMA
s ą  o g ło s z e n ia  w  g a z e c ie

stos WMiłZESKI
k t ó r y  w  w ie lk im  n a k ła d z ie r o z ­

c h o d z i s ię p o  c a ły m  p o w ie c ie  

i d z ię k i je g o  t a n io ś c i i in n y m  

z a le to m  j e s t k u p o w a n y p r z e z  

w s z y s t k ie s f e r y

Ż y t o  i p s z e n ic ę  
d o b r y  g a t u n e k  o c z y s z c z o ­
n y t r y j e r e m , w y m ie n ię  
d o  s ie w u

Probostwo
W . R adow iska

U c z e ń  
k r a w ie c k i  

p o t r z e b n y  z a r a z  

C z y ż n ie w s k i J a n  
K o w a le w o  R y n e k  1 5

P o m o c n ik  
s z w a j c a r s k i

S ie j ę  t r u c iz n ę
j n a  s z k o ln e m  p o lu  p r z e z  
i c a ły  r o k

; M a r c h le w ic z —  U c ią ż

2 poko je 
z k u c h n ią z a r a z  d o  w y ­
n a j ę c ia

P i łs u d s k ie g o  6 0 7 ? i • T i
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ D o b r e  j a o łk a
N a  m o j e m  p o lu  B ie ls k ie ; n a  s P r z e d a ż , 
B u d y  k a r ta  3  : M a n ik o w s k a  M a t e j k i ■

sie ję truc iznę
G u tt n s a n n  B e r n a r d

B ie ls k ie B u d y  
p . K o w a le w o

p o t r z e b n y  z a r a z .  

N a d s z w a jc a r  P a lu s z e l , 
N ie lu b  p o c z ta  W ą b r z e ź n o  

P o m o r z e p .

S k ła d
; z m ie s z k a n ie m  

d o  w y n a ję c ia  z a r a z  

D y n o w s k i

A S T R O L O G K o w a le w o  u l . 1 9  s t y c z n ia

p r z e p o w ia d a  z d a t y  u r o -  J 
d z e n ia , r ą k p is m a , f o t o -  : 
g r a f i i , h o r o s k o p u i k a r t ! 
o r a z  u d z ie la  r ó ż n y c h  p o -  i 
r a d

W ą b r z e ź n o

z
P om ocn ik h ib 
uczeń szw ajcarsk i 
d o  2 1 la t m o ż e  s ię  z a r a z  
z g ło s ić .

N a d s z w a jc a r , W ie lk o łą k a u l . B r . P ie r a c k ie g o  3  —  
p o c z ta  R y c h n o w o  
p o w . W ą b r z e ź n o

P o z o s t a je  j e s z c z e  d o  3 - g o  ’ 
p a ź d z ie r n ik a .  i

m ie s z k a n ie m
z a r a z  d o  w y n a ję c ia  

S t . Ź u r a ls k i
u l . M , P i łs u d s k ie g o

p-

C u d o w n a  o p e r a  M o n iu s z k i . —  T y lk o  2  d n i —  S t a r s i i m ło d z i.

D z iś  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  2 1 i w e  w to r e k  d n ia  2 2  o  g o d z . 8 ,1 5 —  D la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i  
c o d z ie n n ie  o  g o d z . 5  s p e c ja ln e  s e a n s e  w s t ę p  2 5 g r . s t a r s i p ła c ą  n o r m a ln ie  —  W ie c z o r e m  
c e n y  n a s t ę p u ją c o ! p a r te r  5 0  i 8 0  g r . b a lk o n  1 ,0 9  z ł . lo ż a  1 ,5 0  z ł . Z a b ły ś n ie  n o w y  t r y u m f  k in e ­
m a t o g r a f i i , —  W ie lk ie p o ls k ie  a r c y d z ie ło f i lm o w e . —  P o ls k a  k o n t u s z o w a  o d ż y ła  n a  e k r a n ie . —  —  —  —

s ż= K ino  

dźw iękow e
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